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Troski o Górny Siąsk.
Paryż, G cA&i wca 1919.

W rę czając warunki pokoju Niemcom, ko- 
aDcya Łaipowiodaiała, iż mogą riaeltaipić oma
wiania tyllko kwestyi wyiko.ua.iua postano
wień, które kongres po-wy.iął, a jodnaik za- 
aaiinicae postanowienia nie będą m ogły być 
zmienione. Tymczasem...

Umawia się gruaitowinie obecnie spra
wę —  ustępstw diła Niemców. Omawia je 
Rada oateredi, omawiają i niektóre komi- 
ąye, a  jedna specyalnie wyznaczona dla 
sprawy wschodniej giremicy Niemiec; skła
da się ona z pp. L o r d a  .(Ameryka), gene
rała L e g r a n d a  (Francya), M o s i c y  a 
(Anglia ) i T o n e t t y  (W łochy). Jak już 
*. tego widać, myślą, w ielcy o jakichś zmia
nach w  kierunku tej granicy, w ;«c oczyw i
ście na nasza nielaonzyść.

O ile słychać —  nst-gwt-wa mogą - iść w 
dwóch kierunkach: co do odszkodowań,
w ięc w ogóle cwy.arów finansowych. które 
mają spaść na Niemcy, i  —  co do ś l ą s k a  
p r u s k i e g o !  Że aostaną złagodzone wa
runki finansowe, nie ulega, żadnej w ątp liw o 
ści. A n g l i a  prze całą siłą do togo, by u- 
możliwić pod.pie;uwe pokoju Niemcom. •Orały 
one zawsze girę —  bfltuft' sic udał. Obecny 
rząd niemiecki nie może —  ]x> swoich o- 
świadezeniacth —  podpisać tego pokoju, nic 
może go  podpisać także hr. B r o c k d o r f f -  
R  a n t  z a  u, który również się zaangażo
wał. Dobrze obliczył i, że dla zgody ustąpi 
koa lic ja . Co prawda —  za bardzo ustąpić 
nie może —  tyle  tylko, by umożliwić pod
pisanie pokoju rządowi niemieckiemu; gdy-

|by dalej poszła, nie wiadomo do ezegioby pę
to j stronie doszło. A le  —  jak obliczyć ustę
pstwa? He ich dhć trzeba, by Niemcy uzna
ły  je  aa dostateczne?

W ięc obok ustępst finansowych, które 
uważane aa za konicezjne, chcianoby jeszcze 
jakieś m n« pocizynić —  więc t e r y t o r i 
a l n e ,  najbardziej efektowne. A  ocayw-wcie 
dla A n g l i i  zwłaszcza ustępstwa tekve są 
najwłaściwsze od strony p o l s k i e j .  Co 
do Gdańska —  trudno iść dalej, jak poszedł 
traktat. W ięc —  co do Ś l ą s k a .  Jednakże 
stoją tu na zawadzie punkty W i l s o n  a. 
Odebrać nam Ś l ą s k  p r u s k i  -wprost —  
niepodobna. W szakże nasaa liozehna prze
waga jest tam bezwr/ględną —  są to ziemio 
„nieiwątpłiwie11 przez Po-laków zamieszkałe. 
W ysunięto w ięc —  hasło plebiscytu. Tą 
kweśtyą się zajmują.

Może być, iż będziecie czytać w  naszych 
gazetach, że plebiscyt już zadecydowano. 
T a k  n i e  j e s t .  A le  rzeczywiście t o  g r o 
z i .  C zy da się zapobiedz temu? N ie wiem —  
ale jeszcze- wykluczoną rzeczą to wie jest. 
Dlaczego plebiscytu nie chcemy, uważamy 
za niepotrzebny i niewłaściwy, nie potrze
ba wyjaśniać Połakom. Potrzeb?-. —  obcym. 
W yjaśnia się więc, jak i  gdzie trzeba. W  
gazetach pełno artykułów o Ś l ą s k u  p r u 
s k i m  —  kilka z  nic!) przesyłam, dla wska
zania, jakie tu są poglądy i jakie argumen
ty  mogą tu przemówić. Bardzo żrycz.liwe 
stanowisko zajęły. „Teinps11, „Journal des 
Debata". „Intorrnation“  i  inne dzienniki.

w. a.

Głos ostrzeżenia.
Rozpierające się łokciami w Europie i nie

mal na całym święcie prusaetwo natrafiło je
dnak wkońcu na nieprzepartą zaporę narodów, 
które także pragną oddychać swobodnie. W y
darłszy się szczęśliwie z pod buta wiekowego 
ciemięzcy, niestety zbyt wcześnie doznały one 
głębokiego rozczarowania, po traktacie bo
wiem, zredagowanym z takim trudem, zjawiły 
mę koutrpropozycye memiookie, pełne przysło
wiowej buty krzyżackiej i zwykle brutalnej, 
gdzie trzeba zaś, perfidnej polityki. Niemcy 
przemawiają do mocarstw zwycięskich, jak ró
wny do równego, a koalicya, jakby pod cza
rem dziwnej jakiejś sugestyi, zaczyna się po
dobno chwiać w swej niezłomnej do niedawna 
wola, ażeby światowego zbrodniarza ukarać 
1 raz na zawsze ubczwładnić.

Ta „polityka słabości", napiętnowana nie- 
jednokioude w prasie francuskiej, npada całym 
swym ciężarem o nieobliczalnych zaiste na
stępstwach głownie na dwa państwa, będące 
Ksstorem i Pollukscm nowej Europy, na Pol
skę i Francyę. I tu i tam odzywają się zgodne 
głosy prasy, streszczające się w bolesnem py
taniu: cóżeście uczynili? Ze stosu tych reflck- 
tyi warto wyjąć, choćby jeden artykuł wstęp
ny paryskiego „ T e m p  s“ z dnia 7 czerwca 
p. k „N e  c e d e z  p a s  a 1 ‘ ćs t!“

Autor szereguje tam najjaskrawsze 1 naj- 
izkodliwsze w perspektywie dla Polski punkty 
ooiy niemieckiej, dzieląc je na trzy kategorye: 
na pełne pychy i pewności siebie p r o t e s t y ,  
na dziwne p r e t e.n.s.y.e i na zuchwałe, żeby 
nie powiedzieć bezczelne, p o g r ó ż k i .  Pierw
sza grupa obejmuje kwestyę Wielkopolski, oraz 
Prus Wschodnich i Zachodnich. Oddając Po
lakom ze swojego zaboru tylko obszary nie- 
zgermanizowane, Niemcy słyszeć nie chcą c 
zwrocie pewnej części ziemi, pożądanej dla nas 
ze względów strategicznych, jako rękojmi bez
pieczeństwa przed napadem odwiecznego wro
ga. To samo odnosi się do Prus Zachodnich. 
Nie bez celu użyła tutaj dyplomacja praska 
wyrażenia, podszytego niesłychana., perfidyą: 
„Oddamy obszary Tras Zachodnich s k o l o n i 
z o w a n e  (a więc już nie: zamieszkało) bez
spornie przez Polaków11. Chcą tu oczywiście 
Niemcy być n s i e b i e ,  spychając nas do rzę
du p r z y b y s z ó w .

„Pozostawić w rekach pruskich szmat ziemi 
niemieckiej, łączący Prusy Zachodnie ze Wscho
dniemu11, —  stwierdza autor artykułu —  „zna
czy to odciąć Poksce wszelki dostęp do morza, 
i raka jest bezwątpienia wola rządu niemie
ckiego11. O jakiejkolwiek zależności Gdańska 
od Polski według „orzeczenia11 noty niemie
ckiej marzyć nam nie wolno. Jeżeli zaś cho
dzi o Prusy Wschodnie, to rząd niemiecki po
wiada krótko a węziowato: nie oddamy.

Druga serya kontrpropozycyi niemieckich, 
obejmująca, ciekawe p r e t e u s y e .  zastrzega 
sobie swobodę przejazdu przez terytorya pol
skie, ccby naturalnie postawiło prędko na no
gi zmizerowany ciężką choroba wojenną han
del dawnej Rzeszy. Wprost niesłychane żąda
nie, ażeby Polska zapewniła, smaczny ebleb 
i wszelkie ulgi urzędnikom pruskim. pracują
cym dotąd na ziemiach polskie): pod sztanda

rem zbrodniczej k o m i g y i  k o l o n i 1z1a1(.1y1j- 
n‘e‘j, zakrawa na ironię.

Ostatecznie krystalizuje „Teraj*11 swoje po
glądy w krytycznym rozbiorze p o g r ó ż e k ,  
wyłowionych * noty niemieckiej.

—  Odebrać Prusom Śląsk Górny? —  zasta
nawia się autor i czyta odpowiedź niemiecką: 
„Naraziłoby to pokój Europy 1 świata na po
ważne niebezpieczeństwo11. —  Ogłosić Gdańsk 
wolnem miastem? „Doprowadzi to do gwałto
wnego oporu i stworzy trwały stan wojenny 
na wschodzie11 —  oświadcza memoryał.

—  Oto, —  ciągnie dalej autor —  jakim to
nom przemawiają kierownicy polityczni Nie
miec w siedm miesięcy po fcapitulacyi. Oto 
„kontrpropozycje11, które się ośmielają przed
kładać. Jakąż trzeba im dać odprawę? Jakie
go środka użyć, ażeby sprawiedliwości stało 
się zadość, ażeby pokój sprowadzić i utrzy
mać? Czy warto dyskutować z ludźmi złej wia
ry, którzy nas lekceważą? Otóż interesów Pol
ski pod żadnym warunkiem nie można poświę
cić molochowi pruskiemu, czy to chodzi o Pra
sy Wschodnie lub Zachodnio, czy o Gdańsk, 
%zy o Śląsk Górny.

—  Rozchodzą się obecnie pogłoski, jakoby 
obiecano Niemcom dostawę węgla ze Śląska 
Górnego. Jakiem prawem? —  pyta autor z nie- 
tajonem oburzeniem. —  Toć przecież, jak po
daje „Vorwaerts“ , urzędowy organ Scheide- 
manna, N i e m c y  i bez Śląska b ę d ą  p ro - 
d u,klo,w.‘a,ł,y 127,400.000 t o n n  w ę g l a  r o- 
c z  nTe, nie licząc wielkich obszarów węglo
wych w Westfalii i dalej na wschód. Ani Fran
cja, ani Włochy, ani ogromna Rosya nie mo
gą się poszczycić tak wielką ilością węgla. —  
Jak słychać, ma się zarządzić plebiscyt na G. 
Śląsku, gdzie większość polska jest tak bez
względna, iż Niemcy nie mieli odwagi "przyto
czyć w swoim memoryalo miarodajnej w tym 
względzie, przedwojennej s t a t y s t y k i  
p P u ^ k T e j z r. 1P10. Zaznaczono tam stosu
nek 1.240.000 Polaków na 625.000 Niemców7. 
Na cóż więc plebiscyt? Czy dla pouczenia koa- 
licyi? Zbytek łaski: statystyka niemiecka 
wystarczy. Nie ulega wątpliwości, iż w dniu 
glosowania nieuczciwa i nadto czynna k  o n- 
t r o 1 a pruska nada plebiscytowi p o ż ą d a -  
n y kierunek.

—  Opinia francuska —  kończy „Temps11 —  
interesuje się gorąco tymi problemami. Osła
bienie Polski będzie osłabieniem naszej własnej 
integralności i zarazem niebezpieczeństwem dla 
równowagi całego świata. Natarczywie i nie
zmordowanie głos Francyi nalega na Radę 
czterech: „ N i e  c z y ń c i e  u s t  ępsTw  na 
W s c h o d z ę ! 11 E.

Z „oazy11 czortkowskiej.
Z głębokiego Podola, które już niemal w ca

łości jest w rękach polskich, przynosi lwowska 
„Gazeta Poranna41 następujące wiadomości:

W  piątek 6 b. m. był C z o r t  k ó w  już 
' w o l n y .  O godz. 5 po południu pierwszy pa- 
jtrol polski przeszdł przez most kolejowy na 
iW  y g n a n c e  pomimo silnego ostrzeliwania 
ji zajął dworzec; tu odważniejsza ludność przy- 
1 była na powitanie i  znaleźli się liczni ocho

tnicy z karabinami. Walka nie pociągała za 
3obą ofiar. Patrol, składający się z 40 żołnie
rzy, zajął całą Wygnankę, następnie Czortków. 
Utarczki trwały do godziny 10 wieczorem. 
0  godz. 11 Ukraińcy podpalili most na S e- 
r e c i e  w stronie Kopyczyniec i Borszczowa. 
Most spalił się doszczętnie: ratunek był nie
możliwy, gdyż z powodu ostrzeliwania nikt nie 
mógł się zbliżyć.

Most kolejowy podpalili Ukraińcy już przed
tem w len sposób, że postawiono cały wagon 
nafty na moście i zapalono. Most jednak nie 
spalił się, bo przytomni kolejarze polscy ode
pchnęli wagon płonący w  stronę stacyi, gdzie 
spali! sic sam, nic wyrządzając szkody —  na
stępnie przytłumiono ziemią dogasające resztki 
wozu. Inne wagony ocalały. Trzeci most na 
S e r e c i e  podpalili Ukraińcy O godzinie 4 po 
południu jeszcze przed wejściem polskiego pa
trolu, lecz mieszkańcy Czortkowa spuścili nań 
strumień wody z rury wodociągowej i zapo
biegli rozszerzeniu się płomieni.

Następnego dnia zgromadziła się cala Po
lonia czortkowska przed gmachem dyrekoyi 
skarbu, by powitać uroczyście wchodzące woj
ska polskie. Na przedzie ugrupowano dwa sze
regi chłopczyków i dziewczynek w konfedera- 
tkacb. Powitanie jednak zawiodło, gdyż pułk 
nie przybył na oznaczoną godzinę, tocząc ró
wnocześnie walkę pod J a  g iu  l n i c ą .  Zdoby
to tam dwie armaty, jedną nawet z całym za
przęgiem; nasze wojska straciły tylko jednego 
żołnierza. O godz. wpół do trzeciej przybyło 
wojsko polskie, powitane entuzyastyeznie. 
O godz. wj>ół do 5 rozpoczęła się n o w a  wa l -  
k a, w czasie której nieprzyjaciel ostrzeliwał 
miasto szrapnclami. Zraniona została pewna 
żydówka na rynku i staruszka w kościele przez 
szrapnel. który wpadł przez okno.

W  czasie inwazyi ukraińskiej C t c r t k ó w  
był jakby jakąś w y j ą t k o w ą  o a z ą  wśród 
miejscowości, zajętych przez Ukraińców. 
Oprócz bowiem ciążącego nad miastem jarzma 
niewoli, nie zaznała ludność większych przy

krości. Przyczynił się do tego fakt, r.o rządy 
objęły jednostki z pośród mi o jcow ej mtel:- 
gencyi ruskiej, która do pewnego stopnia 
związana była stosunkami * publicznością 
polską. Komendant czorlkowski O r o b k o  
okazał się człow iekiem uczciwym i w widu wy
padkach udzielał ludziom pomocy.

Z całej ludności Czortkowa iniernuwali 
Ukraińcy tylko jedną osobę. Był to pzoi. g i
mnazjalny Szcwora. którego wywieźli do Ja- 
złowca. Gdy przewożono przez Czortków inter
nowanych r. innych miejscowości, Polonia 
esortkowska dowiedziawszy się o nazwiskach 
internowanych, często udawała się do komen
danta, by wyjednać uwolnienie swych bliskich 
i znajomych. Między innymi uwolniono w ten 
sposób ks. Zwolińskiego, katechetę gimnazyal- 
nego, pro*, gimnazjalnego Pindelskiego i ofi
cera legionów Sidorowi cza, wszystkich trzech 
z Żółkwi. Komendant ukraiński, ciężko chory 
w  ostatnich czasach, starał się u miejscowych 
Polaków, by go wzięli w obronę, gdy zjawią 
się wojska polskie. Wywieźli go jednak Ukraiń
cy w ostatni dzień i nie wiadomo, co się z nim 
stało. Warto wspomnieć, że pewnego dnia po
jawiły się w mieście afisze anonimowe, obiecu
jące 50 tysięcy koron za głowę wspomniane
go komendanta.

Wszyscy urzędnicy ukraińscy, nie obawiając, 
się widocznie wkroczenia Polaków, pozostali 
w mieście. Polscy urzędnicy za rządów niskich 
odmówili przysięgi i urzędowania. Obowiązki 
pełnili tylko Rusini. W  starostwie np. funkeye 
komisarza wykonywał —  sekretarz gminny.

W czasie inwazyi żydzi byli w przyjaźni z 
Ukraińcami, ale póty tylko, póki nie został 
podcięty handel. Szkoły do końca pierwszego 
półrocza były otwarto i wykładano po polsku. 
Później Ukraińcy znieśli gimnazyum polskie, 
a we wszystkich szkołach ludowych zaprowa- 
dziłi język troki. Dziatwa polska ujrzawszy pe
wnego dnia w szkole nauczycielkę żydówkę, 
wykładającą po rusku, jednomyślnie poszła do 
domu I w ten sjKwób nauka się zakończyła

Spisz w rękach polskich.
Do włada krakowskich nadeszła wczoraj de

pesza z N. Targu, że wojska czeskie opuściły 
Orawę i Spisz, a ludność polska prosi o wkro
czenie wojsk polskich.

Nowy Targ. (Teł. wł.). W  lej chwili, cały

Spisz aż do Kieżmarku włącznie znajduje się 
już w rękach polskich. Po ucieczce wojsk cze
skich, ludność spiska przystąpiła do zorgani

zowania własnych władz polskich. Na Ofawie 

Czesi okopują lią

Czesi o wkroczeniu wojsk polskich
Praga. P. A. T. „Yenkow”  donosi według 

telegramu ze Słowaczy/.ny: Polskie wojsko
wkroczyło «Jo komitatu Spisz i Orawa. Jak
„Venkow”  dalej donosi. Polacy zajęli już w 
tych komitatach pozyeye wojskowe.

Atak czeski na Siąsku.
Jak nas informują, wczoraj Czesi zaatako

wali polskie placówki w okolicy Karwiny. W  
odpowiedzi na to żołnierze polscy uderzyli na 
Czechów 1 zajęli połowę Karwiny. Na rozkaz 
komendy musieli się jednak cofnąć na poprze
dnie stanowiska.

Zamknięcie granicy czeskiej.
W od tug telegramu urzędu ruchu w P i o t r o 

w i c a c h  z dna 12 b. m. zarządzone zostało 
zaniknięcie granicy czeskiej do 21 b. m. Podró
żnych pociągu Nr. 16 z dnia 12 b. m. mimo le
galnych paszportów nie puszczano do Bogu- 
raina. Przeciw temu zarządzeniu wniosła ślą
ska Rada nar. protest.

Obłudne skargi czeskie.
Cieszyn. (Teł. wŁ Biura pras.). Rząd eaeski 

wniósł 11 b. m. w Komisyi międzysojuszniczej 
w Cieszynie skargę, jakoby rząd polski wstrzy
mał transporty węgla, idące c Bogu mina linią 
kolei koszycko-bogumińakiej, przez Cieszyn na 
Słowaczyznę, jakkolwiek w myśl umowy pol
sko-czeskiej, trausport taki miał być wolnym. 
Rada Narodowa przedstawiła konróyi stan fa
ktyczny sprawy, z ktoTego wynika, że Czesi 
sami wydali zarządzenie, zamykające transpor
ty węgla na Słowaczyznę, a mimo to wnieśli

zażalenie na Polaków. Mianowicie czeski ko
misarz rządowy dla kolei koszycko-bogumiń- 
skiej B e n e s z ,  zamknął 2 b. m. limę kolejo
wą Ż y l i n a - C z a c z a  dla wszelkiego ruchu 
towarowego, skutkiem czego transporty węgla 
zostały wstrzymane na całej linii Bbgumin- 
Czacza. Zamknięcie trwało do 12 b. m. Jeszcze 
jeden dowód, jakie zamieszanie panuje w Cze
chach i jak Czesi informują misyę koalicyjną. 
Podnieść tu należy, że tego rodzaju fałszywe 
infonnacye dla ententy w Paryżu mogą przy
nieść wielką szkodę Polsce —  nadto, jak kry
tyczni o trzeba przyjmować wszystko to, co 
Czesi podają za prawdę. Niestety błędne in
formacje czeskie, przesłano już do Paryża. 
Przesłał je mianowicie rządowi francuskiemu 
major M a r c h a l l ,  człODok misyi międzysoju
szniczej w Cieszynie.

CZESI CHCĄ RZĄDZIĆ W  BIAŁEJ.
Cieszyn. (Teł. wł. Biura pras.). Czesi wy

ciągali dotąd swe ręce po Śląsk, aż po Wfelę. 
Obecnie sięgają już nawet poza Białkę. Magi
strat w B i a ł e j ( l )  otrzymał z „Narodnego 
Yyboru pro Slesko”  wezwanie, aby zawiado
mił ludność, że podatki można płacić jedynie w 
Boguminie lub Frydku, gdyż podatki niszczo
ne w polskich urzędach podatkowych nie są 
ważne. Akt odnośny jako dowód niesłychanej 
bezczelności czeskiej, złożono w Radzie naród, 
w Cieszynie,

lieiy iDtuzuaia Siwalskie i dosHitawikie
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge

neralnego z duia 13 czerwca:
Front galicyjsko-wołyński: W  rejonie Tłu

macza rozbrajają nasze oddziały uzbrojone 
bandy chłopskie, grabiące w okolicy. Pod Ra
dziwiłłowem prowadzone od kilku dni przez 
bolszewików bezowocne ataki ostały. Pod Mal
czycami nad Styrem ciężkie walki z atakują
cym nieprzyjacielem.

Front poleski: Na południowym odcinku
działalność wywiadowcza, pozatem bez zmiany.

Front litewske-białoruski: Nasze oddziały 
śmiałym okrężnym atakiem rozbiły bolszewi
ków w Wołożynie, bioąc kilkudziesięciu jeń
ców i zdobywając cztery karabiny maszynowe. 
Nieprzyjaciel uciekł w popłochu, a oddziały na
sze po spełnieniu swego zadania cofnęły się na 
dawne stanowiska. Na południowy-w schód od 
Smorgonia oddziały nasze śmiałym wypadem 
rozbiły bolszewików pod Bienicą. W  nasze rę
ce wpadło 75 jeńców i 2 karabiny maszynowe.

Na odcinku zachodnim Niemcy rozpoczęli 
ewakuacyę Suwalszczyzny i Augusto oskiego.

Zastępca szefa sztabu gon.: Haller, pułk.

Jak pisma lwowskie donoszą, od dwóch ty
godni bawi w Czernicy, cach dywizya gen. Że
ligowskiego t Odessy, licząca prze,zło 11 ty
sięcy doborowego żołnierza. Dywi/.ya posiada 
własny park artyleryjski i aort/plany.

Na cześć gen. Żeligowski* go i jego satabu 
odbyło się w tyci) dniach przyjęciu w „Domu 
Polskim” .

Dywizya obozuje za mia-sicui. W  najbliż
szych dniach ma odejść do Kongresówki.

W YŁĄCZENIE LW OWA ZE ŚCIŚLEJSZEGO 
OKR. WOJENNEGO.

Lwów. P. A. T. Dowództwo okręgowe gene
ralne Lwów wyłączone zostało ze śclślojszugc 
okręgu wojennego. Obejmuje ono następujące 
powiaty polityczne: Brzozów, Cias/anów, Do
brami!, Dolina, Drohobycz, Gródek Jagielloń
ski, Jarosław, Jaworów, Kałusz, Lwów, Łań
cut, Mościska, Nisko, Przemyśl, Przeworsk, 
Rudki, Sambor, Stary Sambor, Skole, Sokal, 
Turka, Uiinów, Żółkiew, Zydaezów.

Komendę dowództwa generalnego okręgo
wego objął gen. Emil G o ł o g o r s k i .

Walki z Niemcami.
Poznań. P. A. T. Komunikat glówm go do

wództwa z dnia 13 czerwca b. r.
Front północuy: Pod Łukaszowem, Ru Ją 

oraz Marcinkowem odparto patrole niemieckie. 
Z Elsensee pod Rynarzewem wyparł silny atak 
niemiecki, poparty artylefyą, nasze posterunki. 
Pozyeye nasze pod Tarkowem i Hilewem o- 
strzeli wał nieprzyjaciel w południe i w nocy i 
miotaczy mm. Na lewem skrzydle spokój.

Front zachodni: Na odcinku leszczyńskim
wzmożona działalność wywiadowcza nieprzy
jaciela. Pod Potrzebowem i Jezierzycami od
parto patrole niemieckie. Pod Jeziorkami zgło
szono konny patrol niemiecki. Na reszcie fron
tu drobne utarczki i zwykła strzelanina.

Front południowy: Oprócz drobnych ntar-
caek w nrołckim i kępińskim, spokojnie.

Szef sztabu Wroczyński, gen.-porucznik.

Komunikat czeski
Praga. P. A. T. Czeskc-ełowackie Biuro pra

sowe donosi: Komunikat wojskowy o położe
nia na S ł o w a c z y ż n i e .  Na całym froucie 
toczą się dniej waiłd. Grupa generała II c n - 
n o q u e: Na różnych miejscach odparto nie
przyjacielskie ataki, swłaszeza atak, poparty 
przez pociąg pancerny koło K i s  Ł a d n a  w 
oddaleniu 10 km. na wschód od Marsit Fal- 
n .  Położenie ogólne jest niezmienione. .  Grapa 
generała M i t t o l h a n s e r ‘a: Nasz atak po
stępuje. Na wschód od Komama dotarliśmy do 
Kis Ujfaiu. Dalej na północ stoją nasze od
działy na zachód od Łowicza (?). Na wschód 
od Kamienicy odparto ataki nieprzyjacielskie.

Uciekający Czesi wiążą Psiaków,
Nowy Targ, 13 azerwem

W e wtorek przybył do Nowego Targu ks. 
M o j s s, proboszcz z  Haligowiec, a żupan utv- 
hGrodzki, many jako zażarty ©zechoril. Prosił 
on o zapewnienie w Polsce przytułku aż (i) 
30 skompromitowanym wobec Węgrów Słowa) 
kom i Czechom. Cyfra ta wskazuje, jak ..ełę- 
boko” zdołały sięgnąć na Słowaczyżnie wpły
wy czeskie. Stosownie dc polecenia z W a r 
s z a w y ,  zapewniono ks. Mojssowi i innym go
ściom czeskim chwilowy przytułek. O prze
marszu wojsk nie mówiono.

Tymczasem w chwOi odjazdu ks. Moj*s<i. gdy 
tenże był już na granicy, nadeszła wiadomość, 
że Czesi zarządzili na S p i s z u  i  O r a w i e  
cały szereg aresztowań wśród ludności p o l
skiej. Aresztowali mianowicie: ks. Karola 
chaja (brata ks. Ferdynanda), Józefę Macuajó- 
wnę, dwie nauczycielki, proboszcza i  wilca ru
go z Żubrzy, wikarego z Podwilka, prezesa Pa
dy Orawskiej Piekarczyka z synem, dwóch 
staruszków gospodarzy z  Jabłonki (uciekli), 2 
starszych gospodarzy z Hyżnego, 10 z Zu
brzycy, 3 z Podwilka. Nadto całą maso Osób 
z O r a w k i  t J a b ł o n k i ,  które uciekły.

Wskutek tego zatrzymano ks. Mojsea na t m  
nicy i wrócono go do- N. Targu, skąd w.ysłal 
telegramy do władz czeskich o uwolnienie u- 
wdęzionych. Na drugi dzień pozwolono ks. 
M t s j s s o w i  wyjec-hać, by mu dać możność 
przywieziona rzeczy.

Doszły tu również wiadomości, że arystokra- 
cya węgierska, uciekając przed botezewikami, 
szuka schronienia na Spiszu, m. i  w  Niedzicy 
i Czerwonym Klasztorze. W  No w. Targu wi
dziano onegdaj br. GiUamyi’ego (b. ministra 
rolnictwa w gabinecie br. Weckeriego), który 
prosił o sprzedanie mu nafty i  mąki.

MOBIL1ZACYA SŁOWAKÓW.
Przeelawa. P. A. T . Minister S t r o b a  r wł.i
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dal wworaj wezwanie do zgłaszania sił wszy- cyeh naszych żołnirzy przed generalicyą na marcu znalazła się w Warszawie, a do Krakowa
stkich Słowaków z. wieku od. 18 do 35 lat do Rynku, owacy* dla bohaterskiego twórcy poi- \ przybyła przed paru dmsmi, gdzie niespodzianie
służby wojskowej,. celem obrony ślow-ac-zyzny. jakiej armii we Francyi —  wszystko to nosiło \ z‘ ^ _____:

I niezwykłą, a głęboko każde polskie serce wzru- 
«■ mBiMMMnM | j za,-nCą cechę.

D a  j / e  o s z c z e r s l ^ a .

f  powoeftt ostatnich zajść krakowskich pola-

Przed godziną 10 zebrali się na placu Efarya- 
ckim przed wejściem do kościoła generałowie 
f-łyinon, Zygsdłowicz, G-ąsieckŁ Piasecki i ©ts- 

kaatreza ,JTeue Freie Ftesse" nie może się j biński wraz z korpusem oficeftkiia- i  zaraądrli 
uj priaT te. tkmfaciw- w kaćdyta numerze po- k il- , Pr-J dźwiękach orkiestry 13 p p. defiladę kom- 
k> a c t* KtfiBta, aiejąoych nienawiścią i kału- panii honorowych 2 0  p. p. ziemi kraŁowsli«| 
jmiioari jąwf adresem rfwtesaeiiitwa połaltiego. ' i  Hallera, przybyłych na uroczystość. Wkrótce 
Mę*fefy hm«zń preypfowjr* oua Eokikom pogra-| nadje-chał gen. Haller w otoczeniu swej świty 
nap s La., ,Łie już xuay.£o w  VTła£*, ais n*-j f  h° prawitairu się z generalicyą i o1 ieennni. 
w t  w  P ł»s * fc i  iw-wtae|C». gdzie,. jak wia-j.Łtłfcty brał ir udział w szarży pod Rnkitną, ud it 
dai Hti p igiiLii ł  na wielką skałę utesądnłi i ”kra- ~ “ '
iitcy. Tego rodzaju insynuacji nie można pur 
SeśS jjtuBrm dWKbj tylko ze wzgtoJn tul wa- 
żąew ś ę  w  Pary/u fosy naszego państwa, fłoz- 
wiełmownnsrre źydoe+wo. zuwlsthiąws-zy [forsą 
koalicyjną, zwłaszcza aogitArfcą, w  całej Eu
ropie art n rau  fesfeś# sobie ręce i sięga na
wet za Obeau, aby w oczach WiTs-rma poniżyć 
nas i zfiepfcr*?.

T J k  eaynf równi oś „Neue Freie Prese©-” .
fila  Irrifet kwiatków a  <H*a*iwege numefir.
-— łh w ies  sftłdeuf, przybyły świeża z Klat

kowa —  dsnJBi tex oeeem żydowski —  epe- 
wiraftR- „©& armia Mtflera rezpeezęła w  Caę- 
stwrttowie f  w  Warszawie, tego krwawo 
nała w Krakowie. We środę dnia 0 b. m. przyz
by? fito Krakowa gwr. Haller ze *woje®  woj
skiem. ?fe*Ws**e «Bwx dxi upłynęły spoŁojuio, 
jtie łL  ai^ pagrinie kilka drobnych wypadków 
zuęcania, się. Jednakowoż w piątek żołnierze 
Hallera zaczęli szukać pozoru do zaczepki. Na 
stnront s£p en wkrótce, kiedy w SLtkremućsrcB 
ptupsłaftt sprzeczka między żydowską hitmllat- 
kąp a. fgwuą wieŚTtETezłcąL. Ń.cterhnrinst dwaj 
HSŁhrcŁjcy, rzekourir ujmując się- za cliłorką, 
wswzęfe itwantirre: a obiwszy prz-ekupkę. wtrrr- 
gnęC do Fcrlta Iu (? )  i jęfł rabować. Frffek ten 
ściągną! tftun-y gawiedzi, ©te grabieży pirzytą- 
CźwiT się mćtryifco IŁrtirr.w.yey,. ale r inrl żołnie
rze; w padali po kifl;4 tło każdegrt sdtiepu i u n v  
siłr *  Shfe'emtit łtrpy, feantytnmjąc rabneek na 
uł. Kopermkj, Kmkowskieg, EKertowskiej, War
tkiej, Mi odo w t] i Szczepańskiej. W  okamgnie
niu roztuauy o«Trmęiy cale miasta* SJbfttierze 
przenosił; drągi żelazne i rozbijali nimi żnlit- 
zyrr ^  które żydzi pospuom?zrii wim:zo*-
rem z pot- o*łu święta. tfł#rnnń- rammne arry na 
sktlwflr jnhłłerćiie. skłeny z obuwiem i z odzew 
żąć lul owib j  jerbiak r-akże ze sklepu Dra Gr»s-«a 
f itiiuwo  zęremBHhrme tam środki żywności.

W  nocy x pSąt^m na at-botę wyKJ*oczm.iit 
prz^.tż a ir  łr ię fe j*  normńwy. N a  KaziwTfrmr 
mą-, aósrfertim znsft^iliśiny Hełtercw-
kom* W w w ck » aac^ęłi eas cb mw swzrtttó. 
Pnwsnfc 8 fr  ezSwcrilów Sefsiy atywaMskrój i  
br L t  w-mltr psawktMliiów odnioofe raay. f f  H j 
ntr w !u* ph$k - r ó r  u m f w . T a i »  ża ^ u ^ go  w y p jł is  
kur jjsx m v eręv. k» ram wt^ j ednak h/łtr wr-nrr. 
Pofieya n ir pwp>99fyl» m-m z pomaca. Prze- 
r-iwnio, pod ptw srrm, liih s h y  iBllBśerae flaHera 
lyńrac w.iE tynk prŁ/^yaotów, którzy żydem 
nieśli pmw se, wSufeo aćejfrsie oinurwily naae 
swojftf fłTtrerrrt n( yu. t> gwdz. 3 wiecak* p  rauwi- 
ły  sip e la r .n , »  <r gośz. tt, kiedy mrarafem 
do demu, betu jeszcze nie zaprowadzono. Sły
chać. żc h r  Thou był w  tuj sprawie u g.;n. 
Tbiiłrtr. jednak nie m-agjtnn stswiertfriej.
pc tutw lŁ t* aob&śę ianrt wyjiecha^m do W I*  
dniaT.

Tyłe .JAue EissMt Pressw". JaŁ sad rzecz 
nii:t&L siu naprawdę, w 'Iziełiśmy n »  własne 
0 (ż Ł

się i*> kośeiefa. Z Rokitniaticzyków przybyli 
ponicznicy Sperber, Fąfara, podpar. Chwali- 
bóg; Sękanrsdti, Zamo>ski, a z Oficerów bryga
d y  łKH?pacld^ me jer Dunikowski, ret-m* Rei j- 
cki i  kap. ŁuszyńsRL W  stalach po prawej stro
nie' yaeiedłi w  preubiterjum wojskowr, no lewej 
pnezydyuni miasta i przedstawiciele włada cy- 
w ilay ^ f*

Na środku prezbiterium ustawiono oodobio- 
;ny polnymi kwiatana i wieńcem od kolegów 
ikatnfałk z  tsrnnią, na której spoeząi kask 
uhtiiękŁ z azablą. Katafalk otaczała warta ho
norowa.

Pizwł ołtarzem Wita Stwosza odprawił uro- 
paystą. Mszę św. żałobną ks. arehipreibyter Wą- 
idolny w otot tnuia dachowiećutrwa Z  ch/wa
płynęły pieśni polskie. Kazanie wygłosił Fraa- 
' uTiiOT in O. Anta»z, b. kapelan I.cgłaać w, w 
psdniaslych słowach sławiąc pologłj-cb hołmte- 
nówr którzy świetnie podjęli ideał' rycerskich 
cnót pracjoiw i nioskaLany pwcł.azjdi go żyją- 
cerm.dKiż ża&ueraowi prlsldemu, któro mu będą 

iarcywaurem. Silą i  zwiędłością żokneraką, pSo- 
rniemiym patr^otyzment i rzewnością wofeee te
go  katafalku bohaterów, co nie dożyli wolnej

FAŁSZYWY AGF.N1 POLICYL Wczoraj zjawił 
się w kau-iarni „Royal“ niejaki Maks Lauberfeld, 
który, pi™edstawiaj4C się jako tajny agent policyj
ny, zaczął z wielką energią urzędować z licznie 
zgromadzonymi w tej kawiarni paskarzami. „Urzę- 
dmvauię“ było oczywiście obliczono na wymusze
ni* okupu od „badanych". Fałszywego igenta 
wnet rozpoznam i ontbnp w ręce pólłcyi.

ZWŁ9RI NOWCłOIłii-A znaleziono wczoraj ra- 
n« nad Wii łą, wyrzucone z kanału. Zwłoki fij Ir 
już w stanie rozkłada: przewieziono je de zakładu 
medycyny sądowej.

WŁAMANIE S13YCHUWA. Na strych domu 
pod 1. 10 pr y ul. Kochanowskiepo włamali się ja- 

reyś bandyci i sknuflt a »  szkudę p. J. Finkerów 
dywćijiy. futra su1 ae, mubcści 20.006 kor.
" A"C*-SZTO W a . * TE ■JAND-YTY. One ;daj areszto

wano Józefa Bociienka, pcszuldwanego od eduż- 
usego czasu przez władne sądowe z« liczne kradzie
żą i trik mania, traz nu napad rsć trokowy na nt. 
BurtyitawskiegD. Bochenek ukrywa* się przer dłuż
szy ć/.as, przybierają*; rozinail* nazwiska. Ostatnio 
występował jako ałlw Ozeczuga.

K rZS 3 rS N K ® W € Y  TBfAMWAJĆJWI. 3za§» B a-  
śnietsołin z Kadzymina nkradż p. JaiumL Jfcdi w-it- 
; ozowi portfel z kwotą 1800 kor. i 80’ rubli. Pie- 
‘niąilze i portfel odebruro. — Wh.j, Nowak przy
chwycony również n i kndzieży 151 kor. ira szko
dę p. Pawła Tomasika. Wreszcie Gerson HSrsfflin 
ściągnął p. L. Mueho^iezoc.ł portfel z większą 
sotówk.ą, — Plaga kieszonkowców w Kinłcocria 
przybiera ogromne rozmiary. Kronika policyjna 
uotujo nadto w dniu wczorajszym szotnę kradzie
ży kieszonkowych na. tfrak. dworcu kołei, oraz nat 
lataeyi Vodgów°—Piaszów.

PASEK ŁOJE®. Na dworcu Itofrj. w Pndgórzu- 
1?łftszowie slconfislaysiaito 4 beczki łoju i pozosftr- 
'wiono na stacyi db djrfrzegn zarz rćkPnia. Łói ten 
imS»wżŁ wywieźć Hanaaa fiezschlicłJt w stronę 
Niemiec. W  śledztwie wykryto, że Herschlicht, 
'przekupiitsa/ fiinłi^youwyuszą kolejowego, prze
w iózł 4 beczki łoju a > Eliasza Zimetbauro*, a wza- 
mian za to trasieś-ził w mapawynie łwlejuw^m 4 

•beezki z  mydliiiat«i. Łój ndr urano. Ki"pcy będą 
Jpociągnięci do odirowietŁzfaJnośt-i.

PASEK CYGAft/\fflf. Zs  pasek cygarami are- 
iffitowano Teodora Bąkowsitaiego. Sprzedawał on 
lich*? cygara po 4 kor. sztukę. Znaleziouo przy

ZW IĄZEK KOLEJOWGÓW. W  ditiu 9 b. m . 
odbył się w  Poznaniu ogólny agaiii dolegatów 
kolejosców dwódl dzlalnlc, zawszonych w bez
partyjnym Związku krakowskim i  w Związku 
poznańskim, reprezentujących mraeezło 13.000 
kolejowców. Zjazd uchwalił jelnomyflLie zje
dnoczenie wyżej wymię Jony eh zrzeszeń w je
den Związek pod nazwą: PuJski Związek kole- 
joweów t  siedzibą w Warszawie. Zjednoczeire 
r.d ii '.piło tut podstawie uzgodnionego statutu 
Związku łódzkiego, a cłziałałność jogo rozcią
ga  aie na wszjntfcio zimnie Rżeczypospo’ it*j 
polskiej. Fakt ten nabiera tom większego zna
czenia, że Związek jednoczy w sobie żywioły 
narodowe, złączono w  celach realnej pracy nad 
budową kolejnictwa polskiego i zwalczenia 
wszelkich prób wprowadzenia anarchii w  kolej
nictwo nasze. SieiUbą główne jo  za-ządu Pol
skiego Związku tołejeweów jest Wassmwa, 
organem kiś jest dwutygodnik „Kołajfwrfae 
nołski“ .

K »a d rA  ZDRADZONEGO, w  Warazawie 
E8©deżai Adam Ostrowski, a<'m:nistrator mają- 
tku, podejnzefwająg żonę o zdradę, strzeli! dwu- 
krotnie do towarsyszącego jej podpi'-*’. Oleksia
ka* raniąc go ciężko w klatkę pierzową. O- 
strowsldego aresztowano.

Ł  WfcktNCZliNIE YENTZELOSA. Po powrocie 
z korrfcrencyi pokojowej hędzio Venizelo» a- 
wieńczony, ,ii*ko (zwycięzca ohonpijała w  Sta
dionie. Otrzyma cł  złoty żen iec  oliwny, na 
którego liściach będą isifluiały podpisy wrzyst- 
kich wybitnych demokratów grcckicŁ

1  PeTjki i  i *  awfetto. 

^KJJFSIĄTY PAW ILO N" W  pismach war-

Ojczyzny tchnęły słt-wa każdadziei.
Pu nabożeństwie ustawiła się generalfcya i uim S i sz.uk ĉ -gnr 

sztaby na. cwele z gen. Hallerom i gen. Symo- . —
’_łrm przed peinuiląern Mickiewicza* gdzia od
chyla się defilada wojsk. Po defiladzie publicz
ność Krotow ała owaeye wsiadającemu do auta- . . .  . ,... -  „  . .  , . . . ssawskrch czyta-uiy: Aa mocy dekretu Naczel-mebiln gen. Hallerowi, opreucąiąj? go kwiatami. .. , , • * .. __“ . .f  . . . . fmka państwa ,v pawilon, oraz miejsce stracenia

ż B Cffl Q G A  'P  *, mianowany obecnie ^  warszawskiej ma być otoczone, ja-
liowodicąi okręgu geaeralaegn we Lwowie wY 'j i io  pamiątka męczsńsrwa naszego —  specyalną 
nflv rada*?.,  ̂w ktoryn zegna s-ę  z ( rrami, władz wojskowych i irzKiłU. \ f  myśl po-
żolniefaSHai i  publicznością, krakowską. Ta o sta-1 wyższego powołana zoslała komisya między-

kumisyi za
wył.ęczyć nio-

“ ' “ “ '•7 “ ' ” 1 wyższego powołana została lsomisya
vni»v a ie  zapomTLĆ gen.  ̂Gologór^kitmu zasług rulhisteiyalna. Na posiectecniaich tej kon 
oiado orgaxiz»cyi oddziałów wujgi. wyi h s- między innemi u chwata-: f .  wyląc
Krakowie na adeiccz Lwowa i ŚI ka> CiwHnA- • - —zwłocznie gmach X  pawiiouu, oraz miejsce tra
ckiego. Odjeśdżaiac ibeciue z Kral o*va u 1 ige^a. wraz z  kompłełtsKm przynależnych bu- 
sLwowa, generał w seycłre«nych rłowach żm îdi z zakresu ubytkowania przez władze-
7. rtagę kralrawsktjj. oficerów i żołnierzy. l><rę- . wpjsf-owe; 2 . preysft j,płć do- prac praed.Cotęp-

3*  pafcryotc"mą , nzetełisąwe^wprac^cw- prejeiftem pi."obudowy X. pcirilorrai
ł*iH» p>r»«*iatcwi A  srid sm, fi( to m  wszypf c - m- uzeum martyrologif po&fcicj Ł araiiiwruH' 
t ó Ą  stMBH za. wapółd& fttnie w  o ip n iz ą je y h ^  gwekowych, maj^e w  pianie równie*
dbiałów pofirktoj armii i wszysi-kim je j człsa- 
:k»m za gutowość, z iaką spieszy R do sacregów 
;i  wymsBałi na iTront, gdy potrzeba wotebi ich de 
obrony grańic Rzeezypoepolitej.

NOW Y PB“. PESfia F.m W ERSYTETL. „Jto- 
rntor PolskP f  J ł i  * 1  afhsa . Kaczelnft jm,‘  
Jstwa zanrhrawat Be^fcłtasga m ć lu r . pasfin n ń  
Dra Romana N i t a  c ha* profeswem nadzw.

i  baktesyłdeEgS. nu IFatw. *hąg$sftaMiaax

rcsfyrticyę ceł historycznych ecłonków Eł/.iidu 
Narodowego 1863 roku i Naczelnika państwa; 
3. dla otrzymania śeułyoh i  autentycznych 
informacyi o celach, w  których więzieni byli 
;e£j%li0 ffie itzą iu Naro-kiw aco 18*5 roku, wy- 
‘ kfat df fc--yę fibr Marywfc DbkieeMggo, sekre- 
fta ra  l i  nnwalda Traugoet W  i  * « ł £ y i  tej, któ
ra dnia 7 b. m. wyruszyła do Krakowa, poje- 
i hsi tówniaż pas. i  JsyE&jLL, a«r iń 1 t Ńju z ^>-

z pełhyTiii poborami z ważnością od dnia. f - g » ]  „ e g a  Wodza; 4. zaprosić szerszy ogół ńistoiy-
maja b. r . ________  ; la',w i  dsńaLicziiw do współpracy pracz ud/iele-

Z  BBSłWZSSfflEBB f  wj.e  śrwKowych mfbraucyi o- witjżniaeb poR-
Orśk<wrat w.'ułznt e  ftsirarridego zwraca uwagę 
słudmCiy medycyny, odbjwają.-yrh sfttóbę woj-

tycznych X  pawilonu z okneeu. 1834— 19®4 r. 
W YSTAW A Z  JAZIEJÓW OBORNY LWOWA.

Żuk-Skarszewska AL Skład Iromisyi rewt*- ! '  rj: 
Cieszyńska A., £  itf Zot 1 W„ Jastrzębska 
polubowny: Morawska M., Smolarska K „ Żeh^ska 
Z. — Walne zgrojmd„'eme odbyło się przy licz
nym ndziale członków, delegsrtek Eół i Stowmyr- 
szeń, do Związku należących; omawiane wie-c 
sura w  aktor nyrh, m ię^y iflneuii zmianę statutu 
i przystąpień do  Związku ka toiicLfch 1 *  iązków 
Półek, w oelu połączenia się z pokrewnym Zwią
zkiem w arszawskim i nnymi j łówuy mi Zwią ka® 
mi, praeijącjmi n_ tych samych zasad* ch u i zie 
miach polskfHi.

Z DEPAKTAOtenTU PRZEMYSŁ B NAFTO
WEGO. Byty Dep mam nt przemysłu aattowogo 
przenosi wszystkie swejs a, -ndy dotycząc* zwol
nień zajętych produktów mrttowycb i spraw zwią- 
meyeh a pr*«»ijrt4cjii rafineryjnym, z Erafcnra 

do Wartarwy - dniom 15 czerwca b. r. Sjwrw/ 
«o - -za* _ korain twa naftowego załatwia m iu  
Małopolski Oodsiał górnic .y, selroya r i i - i r * .  
hutmezj. min, p.-zcm. . honJlt w ^rasowie.

ulONKt RS. Cotam obeadzeuia katedry mechani
ki ogólnej i brehnfcaueg w szkole połite< 1 ■- 
uzrej we Lwowra agfk ta sta teonkurs z terminem 
s Dussenia p ‘da ń da 36 września b* r. Podania ma
ją _ Dyó wystosowane do m;n’‘stevrtwa wynan 
■rclig. 1 ośw. pooL w Warszawie. Szczegółowych 
-wyjaśnień o zakresie wykładów udzieli rekto.at 
na żądanie.

W lYW A  SIĘ P\NAr  który z_kugł 12 czerwca 
[w  kantorao A. Hulzera, Kraków, B -il d 5200 -  
5 %  PoMsłej i użyczki państwowej, ł*. Nr. 4971, 
P. Nr. 88t££ 3, aity zachciał się 7-łoatt w. -wymie- 
nionym ksfcUirze.

Zawiadtasiimiai l  ’ Jtnu iik^*y.

X  W T ó  B R A C T W  A  Vi?łOSfl-8ć)ZLk Zarząd 
Areyteautwa Miłosierdzia i Banlcu Pobeżiu. go w 
Krakowie zapr „ z . na nabożeństwo w kośrieta ś v. 
Bm bary dnia 1 5 b. m. o godz. 8 rano odbyć się 
ma jące. Po tem ey boż ństwie w  snłi Arcybraetwa 
Miłosierdzia rozdane będą zapomogi posrgowe  
ty m młodym mężatlcom, które się o te sterały, 
a. będąc w  stanie panieńskim, zachowywały jję  mo
ralnie.

S F W F A frY U M  M J C P O W N E  W  SA N O T JS Ę - 
HiSkł. pu»ndłFę feaiułyjlatów d« =ranu duchowpu* 
go edhęcLa sta w  SaiJLinieąju dnia 17 i 18 b. m. 
Tami-.-daci z maturą gimnazyałną będą przyjmę pza- 
ni na studya fS'ozoficznoteoluHiv.zne. Kandydac* 
znś be* mątwy ~a* jeden z  łrnraór' przygotowaw
czych. De świadectwa szkolnego Taiciy dolą yń  
metrykę urodzenia, oraz śi.iaaoctwo kś. prefekta 
(kateełietv) i' proboszcza miejscowego.

K ff lW fE T  NłfŁkSSY G 3 Y  7f. DZ. IV  komuni
kuje: Z  4i-any r - driu  12 b. m. komitett Straży 
abyw. Dz. IV". przyjąwszy de wiadomości k(.*rm- 
m la t  Naczelnej tComencty że Straż obywatelska  
lv dbtychc-.asowej formie istnieć przestanie i if* 
nastąpi gruntowna, ia capite et membri reoy^iui- 
zney a. jKizwiajtan się. Podając to do publicznej wita 
doirutatsi, stwierdza komitet, że 00 zbadaniu ksią
żki kasowej Straży obyw. Dz. IV  znalazł ją  w  zu- 
połnyuu porządku Przy ją wszy do wiadomości u- 
stąpienie ltomcndanta p. Milnnicha wyraża mu ko
mitet najgorętsze podziękowanie za wiolomiesięca- 
na. bezinTer.iaowną pracę.

‘ FES1 ÓN W  P A P K U  E H A K O W 3 K M L  Łtósta 
mem Ktda Ligi £  obietr cdbęd: ^  się w ario 15 lJ. łz. 
wicGd festyn w Parka fuTkawsftim’ im dbehńd 
inwalidów mych w  Krakowie.

W Y C IE C Z K Ą  ■ W L T b j^ M  >.• IKafam nrcądzs 
OddaLd koluuLi’ Sokoła w atadsćaŁę data 1A b. m.

o goda, wpół db u po KTthdnm a  ""cu  
ISfetc w * *■ KłrnS Mbert* i Tmła NtaM 

ni. KstaKtaiafita 38.
Z  c a a ia c  F P  tVCA, gori«rtan»i« ariteta

błbnei Cm i  w. tfe v w  odbedziś się w  a
o- godz. S pa poł. w Biurze prezydyaJnenr Ł a jm  
W go St-rw. Ctesrw Krzyża, tł. Fędżfen Sta 16 W- 
jrasza się. wrzrsthie panie, nstałące db sek«yi, 
a ltazne m^wbycia.

X T®W. t.GRCDNtCZEG©. Posi nLmie zwyczaj-

>  tatu«r iwOwł arisf. t a *  J. P i t w H " ® .
S o b o t a ;  „Głupi Jakób“ , komedya w S-edi 

aktach Tadeusza Kittnera.
N i e d z i e l a :  Po poł. „RzeczywiŁlośó" Bi

GorczpAłkiogo; wieczorem „Głupi Jakób“ T. 
jHittners.

P o n i «d  s i a ł e  k: .„Wachlarz lady WJnćtew- 
more“  O. VFiEde‘a.

W f o r e k :  „Wygnany Eros" T. Konczyu-
skiego.

Ś r o d a :  „Głupi Jakób" T. Hittaena
G a w a r t  ok: T e a t r  zaemk aięt y< ®t
P i ą t e  k: łupi Jakób" T. RżUm**
Sa-l.ttt.ac. „Pani Chtaąłyn*" 8* Ktrywra 

sntaskags.
N r e d x i e  ła : Póptd. ..Krąg mteceBÓw" Btw»- 

veata; wie«orem , dzeczywiatofić" B. GorctyA- 
ńku go.

“ tpertnar oKej-k ijgo  taatra ]rt~mrniliasrn

S o b o t a :  ^Cóika pani A i^ot".
Ni nda i e i l a :  Pb poł. „Baron Kimał"; wte> 

czarem „Górka pa ii Angor".
P o  ni i d s i  » ł  ok : „Córka pani Angpt".
W  to  rs  k: ,jCórka j Mii Angot".
Ś r o d a :  JŁuńa Stoairimfiał1. W/wteąi gada,

|;J. BrwcdBOWsktagi
Cswa-r - tok:  T »t a t r  s a i a k a i ę t y .  ~ 
P i ą t e k :  „Córka paiń Angot".
S o b o t a :  ,Jtóźa Stamoułu". Wyjtęp goóe, 

J. Brzozowskiej.
Niędztta lac Po poŁ ^Dcmek uaeJł dziew- 

’cząt“; wieczorem „Córka pani Angot".

f  A d a m  K r e e ł n i w i e d c t .

T * M ą j  am ai mm umm 9  w  6fi roha igpdta 
t  P *rC —  jt*  iigpwTatifaiihiaai Adam Ira-

K T O  N A ^ Z I E

P a R s t w o w i

zobarpreezsn? osfym mi.jfi:kre»> Paflatwa,

p n w t  t t H i  H j i  B p a  I S I S  r o k i

o i r n r a i i a

BTifiF-yrh i  i j  j a t a n v V  
> asMPtó w  terte weMa

łM fdk pstskicti więcej
nii iCrẑ it a j  d, klcri  ̂ pnedteźę sofSwky ś% zmtan) 

iker ufcumfe B yp fk  7176
-AaapgijłW’ k-ełeł.ej Polj ŁaCT 5fbbtfw«wej j utu 
k m  fB « jd j { i  uwnrisrW D_ł«nrld mę prufim * »  w t  
obtaorte s i l  w .80*» yta dotąd* teca i )& %  nand 

waJnej cii m rinścP.

K R O N I K A .

1 9 l »  r .

iralgmA m  haa ypo poirąpnaa pr»* eał_>
S U M ism m t, kora w ^ e , rułri iwe za ( U l

«R 6 3
iaw „ „ „a 9sua
:  0 ®  „  „  „  za 8900.86

10M  „  „  za 9m8S.se

Z  m L tm k
w  c z w .u n Ą  fiO G D fieę  R e * a 7 > r .  w o j

sko jafokta z todiidśś Snrico^fa w  piękny i  głę
bok i yrarm jjąey .5p«set neruiła wsaoraj p a  
mięfi Aafesbwórr swarata rołritBkhWkiej. I  reway- 
ste- Caitame nata- -̂̂ tótewo w *wią*.yri S « r v  
ckhd x  geemafleya, kurpewmi e^smakim. i  skła
dką w kośoó4o aa nptwrafitaiBis P t €>j. zyzny 
ztałok poległych pod Raki tną, Hollerrzycy i ba
talion 20 p. p. z  niuzykaini przed Kościołem Ma

b na toyocie, ażeby nie starali się obecnie drugi dzień Zielona ch Świąt otwarto we 
< urtep na. studwa, gdyż- wpis be*warunlŁOwa je w flałonie Zachęty przy ul. Legionów

rie jest możliwy dziś. w połemie cąerwca, na wyet iwę obrazów i rac tb a dziejów obrony 
n« roeze, kończące się 1  lipca- Ńatoiiiia-t dzie- ( j jWOar^ i hre »>w wscbodnieh. Na uroczystość
kanat zwraca uwagę, że dla shiohac-zy me-dy-1 0 (;Warcfa przybyli: cen. Iwaszkiewicz z gen. t  ______  _________________  ,
cyny V I-K  półrocza służących w wojsku będzie; R 0(iaipwic.zjm. dyr. Gzoiowski, z radnych mia-1 W  mówić będ/.ie w niedziele o "ofl/. 10 rano p. 
otwarty s e m e s t r  w a k a c y j n y  od  1 5 ; ^ ^  Rawską dyr. LityńsM, ^ r .  Boi. Le-

iw Tjw . ogr. cd t̂adtae się w śeodę <Ł 18 b. m. *  [. 
g o i  raić C w sułi T̂ >w. rolniczego* płac Sżczepań- 
: Iri I, 8. > '

T  TGW. TATRZAŃSKIEGO. Zwyczajne t.alue 
zgromadzenie Tow. tatrzańskiego- odbędzie się w 
dniu 18 b. m. o godz. 5 po poł. w sali gabinetu 
geolog. Uniw. ul. św. Anny 1. 6 .

‘ U KĆŁK«U FIŁGLGGIĆZNŁM fu1, św. Amiy

" C i  d o  11 w r z e ś n i a ,  ftt-ói-y będzie trak- ; inni. w gumie artystów i literatów spo-
towa.ny jako aaliczalne- pJHtoow. Min. gen. Zalf.taą* P- Mwryę Kazecką.
wojsk, obiecało zwolnić część shu-haGzy me 
dyr-yny na czas wyżej wspomni 
cza. Starać się więc należy o uzysl-
nie obecnie, ale od 15 lipca. aziciela T*wo ca. poeitafat para miłych daiecia-j Skoczylasa p. t. „Wływ kinoteatru na nludzi-ż'

Z  TEATRU IM, ^ 9 W A £ K E E S 0  kannmi-, iKiiw .wicTsawkami i yweczeniem kwiatów, po- j-W.tep 40 hal. , •
kują: G shN  wznowienie AmKnej^omedyL Ta- zem j vr. i y ski> ffiyraz#wszy w s e rd e c z n y c h L 5 ? ^ S kS S § S 5 * .p * e 4  p r^ P iu te c k ie g o ' 
deusza Kittnea.a p. t. „Głupi Jakob . „ ( upi „łowach radość z przybycia, dostojnego gościa, I odbyto się r KraJ-.owie 8 czerwca b. r. Uchwalono

szewcy.
  ....,, Ł . . c 'W Ł.Y 'V  KINOTEATRU NA WŁODZIE7. 9tta

m alarzy B atow sk ieco , K w iatk ow sk iego , D orą- ranBm ..Sekcyi opieki pozaszkolnej przy Stówa-

ś  s ;  r i S L ^ i r r s  u sSftu srtsrk
- 1 sk iega i w io la innych. W chodzącego  oew obo -j „ m, 0 tardz. 7 w  sali KTopoimika U. J. odęz

śk l Ju stw y etw ^ . B y ły  ta vbm /ry .) to a ijp M . 
jjąee* d e b rą  p -łteaeagiiaą, m a k ją a a  L » > .“  ' j  j »  
sep- praessdrfńif' »  uejwrą 

ś . f .  Krei ł  cw " « j d  j r i i ą  fiTa | iatofi 
„G a -r : w I w  tarńćjj*„ cJW  •  j«ą ptodtoto Wtmem- 
dd. Dzśai IR ratnry i' sstokf ytwadaem y byt 
w tem piśmie a dużą staraannód*. Otok „Ga
zety Lw fr*«L ’ ej”  wydawał r&móot ^hawtaa- 
dTiik namowy i literacki” . Przez szereg- lata pita 
si o wał też godność prezesa Tow. dziennfearzy 
-pciakich we Lwowie i  położył (Pa Tewarry- 
stwa rzetefae zasługf.

Uridzony w r. 1850 na Wołynia w  Leszczy 
nóweo, kastedeS się w ginrnasryum żytonri“T 
a^iom, a nataępnre w  raiKrorsytocie lwowskiom 
na wyebiafe jwawni* z>ur. Od r. 1860 poświęcił 

odczyt^proL j dz i ra i i dki l r s twą i Hteratiurzo. PocLątkuwo o-
1 łtałnJ-finvłt I fTłjłflU/JT.ł1 rł jmTTTTta i7+®PT>tnr' tir i iłTuernm i n m >r«r  frrrył

Jaaób" powtónzony będzie jutro wieczorem, 
iwe środę i  piątek 20 b. m. Jutro po południu: 
„Rne< Ływ;stośc “ . W  poniedziałek „Wachlarz 
lady Windęrmere“ .

Dyr. T. TrzciAski powrócił z Warszawy ze 
^ązda dyrektorów teatrów, którego był prze- 
wwteicz~Rym —  i objął urzędowanie.

Z  TGW . T. S. L. Ranome posiedzenia zarzą
du gtównwg* i R a ły  nadzorczej T. S. L. rozpo
czyna się dzisiaj w sobotę o godsz*. 4  po poł. 
Porządek obrad obejmie między innemi: orgr- 
nizacyę szkół i czytelń w Gałieyi weo.hodnioj, 
^akolnictwo polski© w państwie czeskicm. szko
ły  w Białej i  na Śląsku, sekretaryat o iwra*owy, 
jęprrawoz łanw owauizacyjnc, ssżliolna, oświater- 
<wp f  fnansowe*

C GR7WY BOLPTEW ICKK W  KRAKOWIE. 
Wczoraj rant< dwóidi oficerów teiacuetteh i  kiL 
Jra afTceruw połsi.ich arecztewało kilku źydóta, 
którzy a  wylotu ul. Grodzlaej i Ry»ku- gł. roz
dawali publiczności odezwy bo’ Betaickiis. Ży
dów odprowadzona ra  główną straćnieę waj- 
jSbftwą..

Z POGG TG WIA. Wczdcai rano w ul. Karmeli
ckiej tramwaj zderzył się z wozem, w którym 
je*hał Jan Knlda. Fukl 1 wypadł z wozu i do- 
'zu il obrażeń na głowie. Równocześnie na 80-łetn. 
AntonL.go ż»łua’riego przy uL Wygoda niĘ>ch„f 
automobil wojskowy. Załuski doznał wstrząśeenia 
■nieiga. — Wieezurłae było wzywane Pogotowi* 
r: uni owe uo ciężko pobitego przez towuzyssy 

Jrobótrrika Piotra Kuty,, do chorego St. GL, Łtóry 
wyp«R % cU’temob3iti wojsk wego i subjekta tran 
ihn Lie t, FroeUta, który Ti znal: powan-ych kna- 
tusyi x  pawtulu pękaięaia. bałwiu iui piwa.

rZfEtefl a  KSIĘŻNICZKA yŁ( “ „ " i  J -i. V  Na. 
ń^ftełt doniesień aresatcrwtós wozoiaą prticya na 
pian b b młota o ,obę, używającą d- iwkJra księ- 
żmcaka G. Paja taiła ona w Krakowie w styczniu-, 
i lutym b. r. s roreg kradzieży u osób, z którymi

oprow adza ł gen. IwasE -kiewcza po setónacl* wyrvczne mmiita projektu p o sta rw ień  shr/ilw- 
wę.-stawy.

Z pokaźnego  zbioru  dzieł powszechno uznanie 
budzą w ęg lo w e  portrety  otfe-erów polskich, o- 
broń*”ó w  L w o w a , k rra łoue ręku K w iatkow sk ie 
go (onię-łzy hm ym i pc rtret o le jny  gen. Twnoz-

w*T-b. Aktero- furrdaoyjnym utworzono 1 .. * Tow. 
„W ojenną fiirdacyę- wdów  i sierót pfo kolegaełił*r 
o kapitele zuki-adowym 33.066 kor. Dokonano, wy^ 
Teru nowego zarzsiqu. Pruzasem wybrano Wa-wrz.l.irjil IZ UV»reo<'U /.-iSłiłr-oti. a i t e u . -u u i  ■' *' ■ • ’ —- -------
Łazarskiego z Wsclonic, zaś iriceprezem żyg. ITor- 
,-wttlm ze Lwowa. Do wydziału weszli: I. Dol..r>- 
-wolskL Padgórzis; W ł. Finze, Lw4.v; 8.. ^tak,

głaszał dzntncs utwory wiErazem i prozą po*I 
pioudoninnaHK „ A  Bukafeld” i „Maryana” . W  
x887 napisał dwutomową powieść „SutrosU- 
Zygzvulsflrf” , która zwróciła nań uwagę, niwdhi- 
go zaś potem nowe p o w ic i  „Voto”  i poprr- 
Tamegir w  swoim czasie „Szarego Witka” . —■ 
iTt .wory jego pojawia y- się w „Tygodniku ilu
strowanym” , , J trryt rzn cołLńcTmym” , „Bnisita

■Bfewicaa), Ratotarilacgur c«kie to a-Hegwyerne- 3r3fe; Sk j  nuszewski, Drohobycz; l i .  IS ito -
gu obrazu p. t. „Oda ehł wuhicści" i stedwa por- tor, Chrzanów: W. Kolmer, Lw ów ; K. Kopszyń- 
tretów e Grwlikowskio*o. S H * f lb W  da ł łriłlra ^  f n ^ A w ^ m .  M e M W  Oświęcim: A . Pliite- 
dosi u łych karyfcdu-. Jxroc«f chok mnycS 1 «- -L^  ?• ^ w ;  J. Bapilczj-ń^
obrazów portret pułk. sztabu frauc. de Renty;
Bardzo dobre są studya „lwowskich dzieci1
i lwowskie wojenne Matekiogo. Dreszcz
grrizy budzi olejny obraz lozańskiego „Darcie 
pasów". CyŁl akwareł Tad. R'9*«>wrinegp 
praedstowia- w  h r  l a w o -  „Turę pidjfet we 
dlww -ie" ] aI8/t9. 7 rreżb uauipJM.aon® Jr,na 
Maieły *^>wonę Lwowa." r pa®ę Lmych.. Chmie- 
iBó^iegta ftajriersie Pajdercweki- go i PiłsmŁ-kio*- 
go* p rę 1 ’«ib- Drwiterówwł i ploŁiety Chodaiń-

! M IN W IS T A C Y J N Y  PG€EEZ5T0 W  9TAN7- 
SŁAW0\WE- JjtS: dziranHri łwow drie ebneszą„ 
w pomedzijiłek abiogły odbył się w  StenrisiBrwa- 
wfe manifestecyjny pogrzeb 7 ofiaf bestyaJ- kie
go mordu hajdamackiego. Nad wspólna mogiłą, 
w  którą włożono 7 trumien, przemówił serdecz
nie kapelan woiskowy, żegnając młodych to
warzyszów brcmi Imieniem whtdz miejskich 
wygłosił mowę hurmirkrz Stygar, z  rannńenia 
.dowództwa P. O. W. ppor. Henia, imiemmn 
zaś Pol. Kom. Pow. prał. Goteezańy. Chór P*d 
batutą p. Mńłogi adśniewai nad mogiła bardza 
fliękąe pinfei, poczean z ust WBEysfJ mS ohw- 
rrych popłynął wop- niały L u n  narodowy: 
„jfie  damy ziemPr i  drug1: „Boże, coś Polskę".

się -..apor-irL*. Kradła w domach, gjfei# ją przyj- HOJNY BAE  OLA UNIW. POZN tNSKIKGO. 
mowaneą 1' ty wizytowe i o  . 1 1 . 4^ięłti nilu, Gon iec U id t r a o t a k l11 doBoei. że br. A w n u t
róć"* srar^ ie. JHa garizi*s mwvt cteiałafen tata Sss.J.Ii* lH _ •• -  ' ,  ,o. ,
wśre.i ,.niżs.!vch sfep1, be ‘c 1 ibrc strńłc rt. któro (jCmszkow ski % Wierzenicy ofiarował umweisy
! „  „ I .  ł . .  I— „  -1__*  .1 1 .  1 :   n T  1 f n ś n t i r i  n r  d  o r o .. m o  i t t ć n rz iA  o w n i a  *T mltrifcn ■■ nrj.w iJ a, defftadb dzicl.iośc^ą i mę.lwctn tchną-( ją obsł.igiwala, skri dła kilka sztuk bielizny. W l i t o w i  w  darze majętność swoją Ż»biLi*wo.

E|̂ ^ A , V c y a  rt-ARYA^kA  stoclawraek w y ż - t ó o n P  — „OsLi-ari dynasta”  —  —
szych kursów z-wwiadamia swych c^Lm1 ów o Mszy! „Sława’ —  i  „Mrok’ , poświęć3 rów ric i życiu, 
ś r . w  dniu 15 b. m. o godz. 8 w I apłicy 33. Uf- \ współ zesnemu kilka utworów powieściowych.
6” « " ^ £ ^ i S e^ - Z ? ,l!SsS 2 ^ " U Z in * . • jnk: .Rdza” , „NaiinlMłsi", „Jestem”  i „Kres’*.W S3KOLE WY IKS. HŁNrft. X\V0I r a  Zya. V , • .* * • ". . .  ’ -m-„„ -j*.- a
Krasiiakiegoe (plac MiitojJti 1. 11> odbędą. Mę e g ża -^  — również scuLynm o 1 orwid .0. * * p. 
irina uczenie prvw, a- zakresie klas pospolitych j Krwfeowi łdti w św iecie literackim miał sym-

patryę i poważanie. CIjszył się również przy-

d * i» lłteracłdcj", ,^az: Lw ow.”  L w  innych pi- 
aaiacfc kradrowsiduł i warozawsferch. Twórcz>jś«f 
Eteracka zmartega wzorowaną była na Krt-
szewskim i Kaczkowsldm, któremu Krochowie- 
cki poświęcił większą monografię, wydaną w 
reku uh’egłym. Ptócz powieści Msf gryc^n

fc kftr» wydyfeb wvd 1 18 b. m.
riTEWD2fEuTU LATACH Zjazd koleżeń

ski b. uczniów gimeazyum św. Jicka w K ,akowier 
k'órzy złoi-jli egzamin uojrzstości w czerwcu 
"1879 r.r odbędzie się diiia 1 lipca w Krakowie. Ob- 
‘‘jąśnień udzieli Jan HałaBdrariez, rade* sątaf wyź- 
' szoga w Kralrowta, nł. Studencka 1. 17.

W CELU EP^iHł NAB ŁBY iCATFEŁAjH L I
TW Y I ułatwienia im powrotu do kraju m iaaowa- 
p y  artał przez rząd1 liter, ski specyiJny charge 
djaftearro de spraw ko.pisiilanm-łr -» PriBce z sie
dzibę w  Wafrrsnwie. Każdy -w-jttźdżający do pań
stw,- lAewskiego pawi lien obecnie zai^p-trzyć się

jjuźnią Henryka Sienkiewicza.

I hM wjIm  w Mtejfi wachwhitj
W dniach od 3 d j 7 b. m. odby wały a»ęt w - 

Iw ow ie pic.w, s ło  w wsJu.oj Polece płouarsso po. 
siedzenia Rsbiy srl:ołnej krajowej. Prerydent 
Dr Zoll przedstawił Radzie zakres swega ptl- 

w odpowiednia wizę. Kancelai-ue. charge dńflaires nomocnietwa, jaLa delegat mintaterstwa. ośpwei- 
miości się przy. uL Nowogrodzkiej 1. 88 i czynna fIoda *. nadto mina o.
jest od 11 do 1. oprócz niedziel i świat.,

WALNE ZfjR< f.tADZENIE PRZYTULISKA 
V°E TERANDW Z R. t86C/t w Kra żowi" odlBędzie 
się w n; 'dzielę 22 b. m. o godz. 5 po poł. w lokalu. 
Pr—tuliyka pr/,y ut. Biskupiej 1. 18:

WAINC. aBROItaitóli M  POI T\ U ^ .U
NTKW. KAT, odtetaj ińę darta 4 h m. Obeepy skład 
wyćkiałto jest naatępttiąay- hr. Wodzidn BEinuu 
- ra. oowi, KatiVńaŁa iff., Turaka M., Zakrzewska 
IA. — v-ieepr -rac we; HemHbwa Z. seIretrrt a, 
tiro lyńaŁa A. zaatępuzym sritrrt arki, Koźraianó* 

■"a Zofia tararbwzka. Członkowie wrdaiatae 
ŁuBaczyÓB« * Jodw„ Bogdamkówna Z„ Dr EatereL- 
chcrówna IŁ, Br. Dunin Borkowska Mi, Dr Lewi- 
oka M - Ortowsk- A., Br. Potocka M»łg., Surzycku 
2L Wedrrehowftka DL. Echowa A , Żurowska UL

ty, dedał, że jcnerakiy delegat rząd* mim* o- 
bj jcia fimłifiyj namiea' J k »  w zakresie admi- 
natnicyi peftit-fcziwi nie jaat imcaelnflifua ad- 
miiństRtryi azkołnoi i  oenagmił, że. kraka rs ra 
ekspozytura z Itońcen# czerwca zatóaiiet żwir- 
mięta.

Z poHądka duaoa . go iwzyakipiono najpierw 
Ąo omówirjijL ap«awy urządzenia sąkołmctwa 
we wsHiofi Lag Galicyi. Ihezydont, Dr Zoilr 
i] »zj«iofcwdł urofó no.«aoryału, ,r.y»tetk*wan»g» 
prze* niego Jo miuisteatwd oświaty w dniu 
25 grudnia 1918. Memory? ł ten napkał pre*y- 
dcitt .we Lwowie miedąy 10. a grudnia, ==»
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N.*vm Pol ale om obce musi być hasło ,.vae vl- 
etis". Jednakże, gdy zostanie wprowadzony 
lad i porządek, dopiero będzie można powrócić 
ck> myśli przewodniej memoryaiu z 25 grucTaia, 
t. j. do autonomii narodowościowej personal
nej przy zachowaniu zwierzchnictwa rządu pol
skiego i  władzy polskiej ustawodawczej. Koń
cząc swój wywód, zawiadomił prezydent, że 
Rada szkolna krajowa wydała na razie szereg 
zarządzeń dążących głównie do natychmiasto
we co reaktywowania szkół polskich, a  uaumę- 
©Ln ze szkół wszystkich nauczycieli i  uczniów, 
którzy za rządów ukraińskich karygodne ciy- 
hv popełnili, do nich podżegali lub w  nich 
udział brali.

Nad przemówieniem prezydenta rozwinął* 
się ożywiona dyskusja. Akceutawano, że na
leży odróżnię zarządzenia obeese tymczasowe 
od późniejszych stanowczych i  trwałych. Nsj- 
bEższem zadaniem jest paeyfikacya i powrót 
do pracy produktywnej. Pacyfikacji życzy so
bie nietyiko ludność polska, ale i ludność no
sku. która wbrew swej woB została, aterrocyzo- 
wana przez różnych niegodziwych przewodnL 
kew.

W  dyskusyi wyłoniły aię zapałry- w ani* W 
części zgodne, w części rozbieżna. Stolikiem to
go prezydent Zoll zaproponował następujący 
■wniosek, który uchwalono jednomyślnie: Po i»- 
c *  się osobnej komisji opracowanie projektu 
w  sprawie nrządzenia siłcobaictwa na 
wschodniej Galicyi. Do komisy i wybrano ezłea- 
ków autonomicznych pp. Chlamtacza, Ciecha
nowskiego, Dąrabałdego i  hr. Rreńskiego, a 
nadto specyalnych referentów z pośrod inspe
ktorów krajowych i referentów administracyj
nych.

O b r a d y  S e j m u  p o l s k i e j  o .

Warszawa. P. A. T. Na wczorajszem paaie- 
tfeouiu Sejmu wniósł po». B r y l  interpelaayę 
w  sprawie h a d r u ^  i jw m ń i f  aumiaezaae; 
iBa Ihdsbi przez N tn u A r w Gdańska.

W  dalszym ciągu toy ra u j; a ł o j  p* 
mówieniu pos. P i e c h o t y  zabrał g h »  P*a. 
S t a p fń ‘s*lk ‘i. który opowiedział wą »  wy
właszczeniem bez zapłaty, b * cliłop za tą  r°h? 
zapłacił już wiekową pańszczyzną.

Pos. C h a n i e w s k i  zatrważa, ba i^ r m y  
rołuej nie można rozpatrywać z tego naiwnego 
stanowiska, że wystarcza jadasmu coś odebrać 
a  drugiemu przydzielić. Uciekanie- się do wy
właszczania jest niepotrzebne i  nieuzasadnio
ne. Mówca wskazuje, ńs reforma rolna pocią
gnie za. sobą upadok wydajności przynajmniej 
w pierwszych latach.

Poer. Jra. K n r z a w s k r ,  jafc» pruedetawiciel 
byłego zaboru pruskiego, oświadcza, że widzi 
w reformie agrarnej postulat rozwoju histo
rycznego i społecznego, który po widiom prze
wrocie wojennym tern gwałtowniej domaga się 
załatwiona, im więcej rąk s m a ja k  bohaterów 
,w siermiędze, nrspesfoftijącyt^ rofi, po zien»ę 
wyciąga. Chcemy reformy agrarnej, leee nie wi
dzimy powodu,, dłaczegw mamy mreoś. keńei 
niezgody międay* sawekie sfcwy aywłecamiBt w  
N ie wldaimy  gwtifcewnei pMu w h j wjwSBrara*- 
ma więc przed nńaaa eatoaagąmy. Bo my do
skonale wiemy, co to słowo oznacza. Oo do 
dóbr m a r t w e j  ręki, te eświades*. mówca, 
że jeżeli dobro ojczyzny będzie tego wymaga
ło, to nie cofniemy się przed pofafeańaB tej 
ofiary, lecz stać się to może tylko za zgodą 
Stolicy Apostolskiej,

Rozprawę na tern przerwano.
W  myśl wniosku Komisyi skaebowo-budieto- 

wej upoważniono rząd do udzielenia Warsza
wie jednorazowej naArwycrajwej subwencyi 
8.000.000 Mk.

Następne posiedzenie dziś o godzi 9 rano.

EFzicz niemiecka irpasfedfi Kongresówki
Warszawa. (Telefonem). Dw „Gasety W ar

szawskiej" donoszą z Sosnowca, że w  okoBcy 
C z e l a d z i  i S a t u m  pod Sosnowcem 
około 3009 członltów Grenzschutzu w szyku 
bojowym pracfcpecaytw graaicą i rająło sporą 
przestrzeń. Na wszczęty alarm przybyło woj
sko polskie w większej siie, eo widząc Niemcy 
porzucili broń i w popłochu zbiegli.

R t p r a p  p r a w e  n a  I .  Ś ląsku .
Poznańska Naczelna Rada Lo-Łrwa wyafeis 

dn. G fe. m. do rządu niemiceldegw w  RałSnie 
depeszę, w której powiania:

„Na Górnym ŚfąsRn zastały zawieszone 
t&rienniki: „Gazeta Lndowa", _Gaaeca Roóo* 
tuii zu", „Dziemiik .Śląski", a w Prusach Z a c tu -  
iluB.li „Gazeta Gdańska?”  i. ..(iłu* Lubawski” . 
W  S z c z y t n i e -  skonfiskowano gazetę „S a 
nu", a jej urządzenie zostało zniszczone. Zna
czna ilość redaktorów i współpracowników zo
stała uwięziona, gdy natomiaet w Poznań
skie.u wydawanie gazet niemieckigh nie dozrui- 
jo żtidnych przc-szkód ze strony władz polskich. 
Jeżeli zachowanie się włade nu aaieuŁich w zdę
ciem prasy polskiej nie ulegnie w  najkrótszym 
czasie zmianie, zmuszeni będziemy zastoso
wać te same obostrzenia, które stosuje się 
w/ulędem prasy polskiej poza linią demarka- 
L-yjną’ ’.

0 akcyą R w u w iw r #  Ga#eyi.
Waraanwa. (Telefonem'. Wobec niepokoją

cych pogłosek wobec roR i zachowania się Ru- 
mnitów w Galicyi wshodniej warszawslrie sfe

ry dyplomatyczne udzieliły dziennikarzom na
stępującej informacji: Wszelkie pogłoski o tem, 
jakoby Rumunia otrzymała mandat od Lig! 
narodów względem Galicyi wschodniej są bez
podstawne. Jedynie ze względu na aytuacyę 
strategiczną sfery decydujące ententy wyraziły 
swoją aprobatę na ewentualną akcyę wojsko
wą i pacyfikacyjną Rumunów w Galicyi wscho
dniej. Akeya ta oczywiście winna być uzgod
nioną z operacjami wojak połókieh.

warzy na granie} Spiszu
Nowy Targ. (Teł. w t). Chtej* spiscy, którzy 

pnwbyłi w  piątek cle redafceyi „Gazety Pod-
akntolrief’ , donieś?, iż patrole węgienkie io - 

tarfy już do wsi Debezyn i SfargeMmay, poło
żonych na skraja stena spiskiej.

Jeszcze o klauzulę wyznaniową
Zjednoezene Polaków wyanaaia Mojiesncwe- 

go wszystkich ziem polskich ogłasza oświad
czeni**, w  którem nawiązując do przemówie
nia Paderewskiego w Paryżu, w sprawie klau
zuli o prawach mniejsaośei wyznaniowych, ja 
kie chce ententa narzucić Polsce, powiada:

Zjednoczenie uważa, że stypuiaeye zewnę
trzne, nie oparte w całości na realnym ukła
dzie stosunków miejscowych, wywołać by mo
g ło  z łatwością powikłania szkodliwe zarówno 
dla Phństwa Polskiego, jak i <H* samej lud
ności żydowskiej.

W  projekcie traktatu, przedłożonym Polsce 
przez państwa Eatenty Zjednoczenie poczytu
je  za szczególnie} niebezpieczny dla wzajemne- 
g *  współżycia ludności chrześcijańskiej i ży
dowskiej artykuł 10 w związku z zasadami 
artykułu 9, dający gminom żydowskim prawo 
kontroli nad proporcyonalną repartycyą fundu
szów przeznaczonych dla szkół żydowskich, 
nad ich organizacją i prowadzeniem.

W  pewyzagrych przepisach Zjednoczenie wi- 
dai nrwerywistnieme żydowskiej autonomii 
oświatowwkulturalnej, któraby była ekspery
mentom znaeyonalŁsowania żydów wbrew do- 
tyshcsaeowym w świecie kultury naturalnym 
prawom rozwoju historycznego, wprowadzają
cym ludność żydowską na drogę wspólnoty 
z narodową kulturą otoczenia.

Zjednoczenie oświadcza się wyraźnie prze
ciwko ujęcia spraw krdtarałno-oś wistowy eh 
ludności żydowskiej w Polsce w sposóh, za
projektowany Polsce prze* Konferencyę po
kojową.

O NASTĘPSTWO PO MIN. HĄCL
Warszawa. (Telefonom). Dzienniki utrzymują, 

że zastępca pnmeea ministrów Wojciechowski 
odbył konforoncyę c inżynierem Surzyckim 
i poroaumiał tlą t  nim w sprawi* objęcia prze* 
niego stanowiska mmistra handle I pne- 
myskŁ

RZĄD Y SZWECY1 I  D AN II UZNAJĄ PAŃ
STWO POLSKIE.

W a w i i a  P. A. T. Minieteryum spraw ta- 
gm icaeye ii o t* » a  tetegnuny od rządów 
n—  liiegn i  ńeńe^ege, w którtot n p ą i U  
aoseją peńetn w poM iii.

M m .  R a ttt m m cyuszew w
Homagnoee R a t k i ,  wizytator Polski i  ta- 

nśenia StoScy Apoetołakiej, został, jak dono
si A  jeńcy* Havaaa, nmianowany nuneyuszem 
w Warszawie.

POMOC DLA BEZROBOTNYCH.
Waeszawa. P. A. T. Wysokość zapomóg dla 

bezrobotnych wynosi według preliminarza i  d. 
27 stycania b. r. w miastach dla głów rodzin, 
albo osób pojedynczych 2 mk., dla żony 1 mk„ 
dla dziecka 50 fenigów. Maksimum dla rodziny 
5 mir, dziennie: W  osadach i wsiach dla głów 
ro€teiny 1.50 mk., dla żony 1 mk., dla dzie
cka 50 fen. Maksimum dla rodziny 4 mk. dzien
nie. W  miastach powiatowych dla głowy rodzi
ny 1 mk. 75 faa. dla dziecka 50 fen. Maksimum 
dla rodziny 3 mk. dziennie. Wydział niesienia 
pomocy dla bezrobotnych min. pracy podzielił 
teren Kongresówki aa 16 okręgów, w których 
utworzono do 1 maja b. r. 48 komisaryatów 
i 49 podkomisaryatów niesienia pomocy dla 
bezrobotnych.

PHZERW A W  DOSTAWACH ŻYWNOŚCI 
Z AMERYKI.

Warszawa. (Telefonom). „Przegląd Wieczor
ny" dowiaduje się, że nagle podrożenie ży
wności na rynkach polak ich było następstwem 
wstrzymania przez Amerykę transportów ży- 
wnośeknaych da Pelfeki w związku z wypadka
mi w Galicyi wschodniej. Blokada owa trwała 
§ daL Ponowa® % Ameryki otrzymywaliśmy 
przeciętnie 100 wagonów żywności dziennie, 
więc w  ciągu okresu owego na szczęście kró
tkotrwałej blokady nie otrzymaliśmy 900 wa
gonów żywności. Obecnie już od 6 b. a  ży
wność amerykańska nadchodzi regularni*, Ł  % 
po 2 pociągi dziennie.

D IR Y  DLA POLSKI.
Warszawa. (Telefonem). Przybyła tutaj zna

na Ancuska działaczka Czerwonego Krzyża p. 
Canton Bacara, która przywiozła ze sobą do 
Polaki dwa wagony darów, zebranych we Fran
c ji, jakoto opatrunki, bieliznę i t  p.

DEPOZYTY OBYW ATELI POLSKICH.
Warszawa, (Telefonom). Z Londyn* nadszedł

telegram, że w urzędach angielskich znajdują 
się znaczne sumy pieniężne, zdeponowane dla

obywateli państwa polskiego. Sumy te pocho
dzą przeważnie z zapisów i spadków, a adre
saci o nich nie wiedzą. Spis tych sam można 
otrzymać, zwracająo się do Londynu na adres 
F. H. Dougall I Ska, 62 Street, London.

CLEMENCEAU CZŁONKIEM TO W. PRZY
JACIÓŁ” NAUK W  POZNANIU.

Kraków. P. A. T. Radiotełegram staeyi fa ł
kowskiej a Paryż*. Towarzystwo Przyjaciół 
Nade w PoKoaoin, założone w roku 1847 przez 
dra Mardnfcowskiege nadało p a n  C l e m e n 
c e a u  godność członka honorowego. Pan Cle
menceau odpowiedział, że chętnie przyjmuje 
to odznaeaoni* I dodał: Polaka po półtora wie
ku męczeństwa odżył* u&iś p m t  zwycięstwo 
żołniersy Franeyi i  jaj sprzymierzeńców Zna
cie uczucia, jaki# żywię wobec waszego kra
ju. Jestem szczęśliwy, że mogłem jako szef rzą
du republiki przyczynić się do zmartwychwsta
nia Polski, odwiecznej przyjaciółki mojego 
kraju.

OCHRONA ŻYDÓW NA KOLEJACH POLSK.
Warszawa. (Telefonem). Z powodu inter

wencji portów żydowskich w sprawie wybry
ków antiżydowsMch na kolejach, ministeryum 
komunikacyi oświadcza, że przesłało dowód
cy straży kolejowej polecenie przedsięwzięcia 
stanowczych kroków, celem zabezpieczenia 
pasażerów.

Przed edprietlz ią  ententy.
Paryż. P. A. T. Rada Czterech obradował* 

w czwartek ramo i po południu w dalszym cią
gu nad ustaleniem formy odpowiedzi na intor- 
pelacyę niemiecką. Skoro tylko Witeon, Lloyd 
George, Clenmueean i Orlando powezmą osta
teczną (locyzyę, zredagowany zostanie tekst 
odpowiedzi, który sostanie doiączony Brock- 
dortfowi-Ranłaauowi. Odpwwiodż ta zostanie 
doręczoną albo dziś wieczór alba najpóźniej w 
sobotę rano.

Paryż. P. A. T. Radio poznańskie. Odpo
wiedź sprzymierzonych na kontrpropozycytf 
niemieckie zostanie Niemcom doręczona be* 
jakiejkolwiek uroczystości, Zupełnie tak, jak 
dotychczas były doręczane wszystka# odpowie
dzi na poszczególna noty. Klmmtł zasadni
czych traktatu prawie nie zmieniono wcals.

Paryż. P. A. T. Radio poznański*. Kaistoy* 
rozpatrując* kwestyę dopuszczeni* Niemców 
do Lfgi narodów, zamiera* tejże U dz* pozo
stawić swobodę ustalenia terminu, w  którym 
Niemcy mają być przyjąeŁ

Pisma francuskie donoszą, że Niemcom po
zostawiony będzie termin 6 a najwyżej 8 <faow- 
wy do powzięcia ostateeonej dooyzyL

Paryż. PAT. Hav. .JEswefcior" pieze, ż* pasnij* 
wrażenie, i ł  Niemcy nie podpiszą traktatu l  mo
tywują krok ten sytewepą mswóętraaą. % dru
giej także atrony don orną depesze berfińńd*, 
że niemiecki* dztennikt konserwatywne f  esęśd 
prasy Eberateej zgoteas sapowma, i *  raąd eś»- 
naieeki nie pddpisse dokumentu, w  którem 
tkwiłaby zapowiedź upadku Niemiec.

Paryż. P. A. T. Radiu scaeyi wanB*w»ktej. 
„Ech* da f t r t T  rądzĄ że ndąjeae gnUoata 
Jtełertemenaa zajnab ainhoenaa gabinet t e r i l  
cyjny, zdnśony a żywiołów niezawirtyek i  *- 
miarkowanych, w którym zajmie miejaoe takt* 
ErAerger. Gabinet ten skłonny będzie przyjąó 
warunki, które im enteata podyktuje,

UstaTime graflk.Rowycił państw.
Kraków. P. A. T. Radiotełegram stacyi kr»- 

kowakiej: Komisja granie n i e m i a e k e -
p o lV k ‘i :c‘h pod przewodnictwem generała 
L  e r © u d odbyła dziś rano swe ostatni* po
siedzenie. Uchwały jej zostały przedstawione 
Radzie czterech.

Kraków. P. A  T. Radiotełegram staeyi kra
kowskiej % Lyonu: W  środę rano pięcia mi
nistrów spraw zagranicznych obradowało na 
Quai d‘ ()nsay. Pp. B e n e s z ,  K r a m a r z  

i B r a t i a n n  przemawiali w sprawie granic 
czesko-słowacko i rumuńsko-węgierskich. Po  
zbadaniu tych kwestyi ministrowie przedłożyli 
swe rezolucye Radzie czterech.

Przygotswaflia da p&nawnej wojny.
Paryż. p. A . T. H-w a ł  C ł a m s n e e a n ,  

F o a h i Y a i g a n i  zebrali się na ważną nara
dę w sprawie ewentualnego ponownego rozpo
częcia kroków nieprzyjacielskich i wspólnego 
posunięci* się naprzód armii sprzymierzonych.

Strajki we FraocyL
Kraków. P. A  T. RazSotrtegnua staeyi krat. 

z Lyonu. Liczba pociągów miejskich w Paryżu 
wynosiła w  ciąga dni* 11 b. dl prawie tray 
piąte liczby normalnej. Ruch autobusów i  tram
wajów  poprawR się znacznie. Wielu pracowni
ków podjęło pracę w środę, co pozwoliło od
dać do dyspozyeyi więcej niż trzy czwarte auto
busów.

Nina m  H M  D i i .
Praga. P. A  T. „Cs-akie Słowo“  paszo: Obe

cnie nasze połońenie na Słowaczyżnie wyzy
skują żywioły wrogie w Czechach niemieckich 
do działalności, podkopującej byt czesko- 
słowaekiej rwynbllkL N i* j** « tajemmeą, i *  
w granicach rep* Mik i tworaą się tajne organi
zacje wojskowe ! polityczne Niemców pod ró
żne mi nazwami i że w tej pracy podsH sobie 
dłonie tiiemiecey nacjonaliści ze socyaiistami, 
w nadziei, że wspólne mi siłami wstrząsną pod

stawy republiki. Na dzień 14 czerwca przygo
towują Niemcy w Czechach strajk generalny 
na znak protestu przeciw ciężkim warunkom 
pokojowym, nałożonym Austryi. Owe niemie
ckie żywioły przewrotowe w niemieckich Cze
chach chcą skorzystać z tego, że z niemieckich 
miast odwołano garnizony czeskie na Srowa- 
czyznę. Istnieją dowody na to, że w niemie
ckich Czechach nie posłuchano wezwania władz 
do oddania broni, tak, że Niemcy mają wielkie 
zapasy broni i amumeyi. Nie trudno wobec te
go zrozumieć, oo mają oznaczać sygnały da
wane każdej nocy z ratuszów i wieź miast 
niamiiaku-h w Czechach ezerwonemi, niebie- 
skiami i  złałunami światłami. „Czeskie Słowo** 
konstatuje w dalszym ciągu, że sytuacya cze- 
skieh mniejszości w niemieckich Czechach jest 
zagrożona i cytuje wyjątek a listn pewnego 
obywatel* z Bor, który donosi, że po odejściu 
stamtąd pułków czeskich na Słowaczyznę, 
Niemcy przygotowali zamach n* miasto i sze
rzą alarmująca wieioi o bolszewickiej Radzie 
w Prads© i o zamacha i śmierci Massaryka 
i ministra obrony narodowej KŁofaeza. Dzien
nik konstatuje, t *  pism* niemiecki# nie tają 
swojej radości * powodu klęsk czeskich na Sło- 
wacsyźni*. Dalej wskazuje pismo na nagły od
jazd meimockich przywódców z Czech na kon- 
ferencyę * dr. Lodgemannem, * kanclerzem 
Rermarem i  żą^la użycia choćby najostrzejszy eh 
środków przeciw niewątpliwie istniejącemu pla
nowi rawolueył niemieckiej w czeskiej repu- 
bliae.

Ca Kałezak prapoRUje Polsce!
Paryż, 12 czerwca. P. A. T, Havaa. Odpo

wiedź K o ł c z a k a  n* notę sprzymierzeńców 
w  stosunku do P  o 1 s k L Uznając, i ł  jedną se 
sprawiedliwych konsokweneyi wojny świato
wej jest utworzenie niepodległej, zjednoczonej 
P o l a k i ,  rząd rosyjski uważa za W3kaoaaio po
twierdzić niepodległość^ która była ogłoezona 
pfzea rząd tymasmowy rosyjski w 1917,. które
go wssystld* zobowiązani* i dekraiy zostały 
potwierdzone. Ostateczne jednakże ustalenie 

granic polsko-rosyjskich powinno być odłożo
na do zwołania konstytuanty (1). Kałezak o- 
świadcz* gotowość przygotowano* projektu 
robwiąsani* sprawy losu rządów narodowych 
E s t o n i i ,  Ł o t w y ,  Li*t*wV, kraju Kaukaz- 
kiego i  Zakaepijskiego. Liga narodów unor
muje załatwienie wynikających nieporozumień. 
Poparcia, którego udzielili Kołcsakowi sprzy- 
mLrsońoy, nie joet uznaniem go w sesuno o£I- 
cyalnym tego słowa, lec* daje mu wpływ mo
ralny i  zapewnia pomoe matsryałną, która to 
oetatnia da rtę wkrótce odczuć.

Porażka Kołczaka.
Praga. P. A  T. Csesko-rtowacki* biuro pra

sowe dorad »  Paryża. „T b n o “  zamieszm* do- 
atoieafa rwrjego sprawozdawcy *  Omeka o od- 
wroete adrafada Kołczaka, który «a  Wołgą 
pouWrt znacama straty *  powoda dabych #9. 
Wskatek u pora  bolszewików musiała armia 
Kołezaka cofnąć się na Unię Ufy. Z powoda po- 
ntiurii.mj  Hm M  lachedd koniBCznoM prwspro- 

uteiU i w  gahaurii amnray w  ministerafcwie 
wojay.

W A L K I Z  BOLSZEWIKAMI W  ROSYL
Krrttów. P. A  T . Radicitełegram staeyi kra

kowskiej z Paryża: Z Ornak* donoszą: Śekeya 
informacyjna wielkiej kwatery głównej komu- 
jfkuj*- W  kiorankn W iatki ofenzyw* naaza 
"trwa dalej. Wzięto do niewoli sztab czerwo
nego pałko. Na północ od miasta Santpul wab 
fcL W  okolicy Ufy usiłowania nieprzyjaciela 
przeprawienia się na kilku miejscach przez 
rzekę zostały odparta ze stratami dla niego. 
Czerwony oddział, który chciał przejść przez 
rzekę Biełaja koło wsi Krasnyj Bor, na północ 
od Ufy został odparty bombami i ogniem mi- 
traliez. Na innych odcinkach nie było zmiany.

ZERWANIE STOSUNKÓW MIEDZY UKRAI
NĄ  A  RUMUNIĄ.

Wiedeń. P. A  T. Wiedeńskie biuro koresp. 
donosi: Ukraińskie biuro prasowe donosi: Jak 
nam donoszą, na skutek ataku rumuńskiego w 
Galicyi wschodniej przywódca ukraińskłoj mi
s j i  w  Rumunii Jerzy G a f f e n k o  odjechał »  
Bukaresztu wraz z członkami misyi. Stosisaki 
między Ukrainą a Rumunią zostały dnia 4 b. m. 
wieczór ale urzędowo przerwane. Nadzwyczaj
ny poseł Gaffenko udał się wraz ze swem oto
czeniem do Paryża.

STRASZLIWE POGROMY ŻYDÓW NA 
UKRAINIE.

Lublin. (TeL wŁ). Z nad granicy rosyjskiej 
donoszą, żu odbyły się dwa olbrzymie pogra
my żydów na Ukrainie, a mianowicie w A l e 
k s a n d r o w i e  i w 0 ‘r‘z‘e‘c‘k‘o‘wT*. Pogro
mów dokonały bandy generała Grigoriewa. 
Mordowano amtyOco mężczyzn, ale i kobiety 
i dziecL Ofiary zrzucano do Dniepru. W  ciągu 
dwóch dni zamordowano w Aleksandrowie 500 
żydów i wszystkie żydowskie sklepy splądro
wano. ^

SPRAW A DALSZEJ POMOCY A M E R YK t
Kraków. P. A  T. Radiotełegram staeyi kra

kowskiej z Lyonu: Hoołer poczynił następując# 
oświadczenia w przedmiocie wstrzymania po
mocy dla Europy: Rumunią, Bułgarya, Tur
cy*, Wielka Serbia i Węgry mogą wedle obo- 
cnych sprawozdań produkować to, co jest ko
nieczne na rok przyszły, Czecho-Słowacya, 
P o l s k a  i państwa bałtyckie mogą, o ii* to 
się da obecnie przewidzieć, eierpieć niedosta

tek ceraliów, mogą jednak mieć nadwyżkę ja
rzyn, oraz niedobór tłuszczów. Tego ostatniego 
artykułu może wystarczyć na 8 do 10 miesię
cy. Belgia. Fiulandya i Austrya mają większość 
ludności przemysłowej i w istocie domagają się 
przedłużenia przywozu środków żywności na 
dłuższy przeciąg czasu, w przybliżeniu o rok. 
Nasuwa się pytanie, czy znajdzie się odpo
wiednia dość okrętów, celem uregulowania ca
łego przywozu i czy w tym kierunku będzie po
trzebną pomoc sojuszników.

NJIDESŁJ&ME.
Ifr. STANISŁAW LEWICKI

b. Asystent Kliniki eher. kub e~ w« Lwowie
o r d y n u j e ,  jak lat poprzednich

W  K & Y N S C Y  willa pod Trąbką

lililO LII18EEB
prawdziwep, w Bajlepzyjft gatmfca

zakupi w  w ię k s ze j ilo śc i

Filgtfa I f p M f  Bteifflłti J. M .  

ff. K o M i  i Sła Iw .  Ml  fM W P iA jin LI A1  otrzyi
B .

otrzym a kaźiły wkrótce
c , i
crótce f

z a  d a r m o .
3551

Zaw iadom ienie.
Mleczarnia i kawiarnia B. P y t l a ,  dawniej 

E. D o b r z y ń s k i e j ,  przy pl.-. W Y . Świętych 
vis a vis Magistratu, wydaje o b i a d y  i k o 
l a c j e  mięsne i jarskie, przyrządzone na maśle 
na sposob domowy przez kuchmistrza warszaw
skiego, pi. Tomaszewskiego.

Letnia mleczarnia i kawiarnia „O chy Kącik- 
otwarta za torem wyścigowym. W  razie niepo
gody weranda nowo wybudowana i  pokoje 
z kompfortcm urządzone. Usługa szybka, eray 
przystępne. Z poważaniem B. Pytrt.

ZAKŁAD KĄPIELOWY
slarczano-solankowy W  PODGORZl) 

pod Krakowem

z n U i i e  i  j a m  13- p  a t r t t t
OTWARTY

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
a dnia £3 czerwca £9434

*> km}, a  u m ............... :
4»C .  . rakoL K  IMS . . .  .
4>/M  P te . V n ą  ■ t .  U 1 3 ...................
»!& • . . . » M .............
*>/» Pa*, w . k n k o n  ■ t. CNV . . . 
4ej# .  . L w ó w *  . . . . . . .
VhPk OnL kom. B. K r a ( ................

4»/0 , ksL . . . . .  .
4' 'fk  Listy o « t  B, Kr*J . . .
4*b - . - .................

.  . Tww. KreB. Ziem. Sil L
rój®/# — .  .  .  .  ML
4o/o . . . .  . « 1
Łl!ćh . . Bonk* Hlpot . . .
<»/, . . . . eo 1. . .
4*«»ą . . B.G*I.dl»han. 1 pre.
i lWk • - Uat. Ziem. B. Kred.

Ahey. kink.wsi
RuriŁ pieemysłowy . . . .  .

,  IH p o tecsn y .............................
. Gal. dla hand. i  pzem. . i .

G a l. Ziem. Bank K r e d ............................
Bank. Z. dla Gai..SL i Huk., Łaóeat 
Wiedeński Bank Z w itk o w y  . . . 
.M erkur* Tew . akc. B. i ICańt wym. 
Powszechny Bar.k Obrotowy . . . 
Wied. Banli lomb. i eskontowy. . .

• A lteye To  w. liand. 1 p rzem .t
Po lsk ie  Tow . handl..........................
Zialeniewsk............................
.Lenk.ess* fabryka pługów . . . .
Ch< durów i ........................   .
-Górka" fabryka cementu . . . .  

(fal akr. Zakłady Góro. Siera a . . 
l abr. ceą, i dach. RadziwiU, Wim- 
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Urząd pożyczek  paóstwewycli 
i S M  rarojewep

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

U l  M
oraz ofiary na asa

Start iiiilm !
ZNAKOMITE TUTKI p K i t :  RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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Nadszedł świeży transport

w i n  -
MSZALNYCH

hegelajukich i tokajskich da firmy

H. Fritsch Kraków, Ma!y Rynek.
lęzj h  łi jkoSt i prawdziwsi pothedzraia.

L. 16/1*19. 
Tow . Kraków, d iia  6 czerwca 131*.

O G ŁO S ZEN IE LICYTACYi.
Zarząd Miejskiego Towarzystwa bodowy 

niniejszych mieszkań, Stowarzyszenie zarej. 
z ogr. poręką, rozpisuje niniejszem licytacyę 
ofertową ni Budowę trzech domów trzechpią- 
trowycłl przy ulicy Słonecznej w  Krakowie. 
Termin licytacyjny upływa z dniem 28-go 
czerwca 1919 o godzinie 12 w  południe.

P l»By i warrnki licytacyjne *a  »  yłeżone w  Budo
wnictwie mlejsklem (Uac.ee Budownictwa jwa Rzym- 
kowskl), Mag.łtrct schody główno U. piętro.

Za Zarząd Towarzystwa: ®M2
Br. Frfflrflag n. p. Int. Maywait m. p.

Biuro Przemysłu metalowego w Krakowie, 
nl. Wiślna 8 ma do sprzedania

aparaty do wody sodowej, sy* ly  i flaszki 
de wody sodowej.

lU k L U n c i  » u g ą  się zgłosić pisemnie lub osob a, is 
4o  blnra Międ*/ godziny •—12 w  południe. 2*65

Ważne dia upiek, Drogueryi i Perfumeryi.
Z a a ó w l M t a  w y r o e A w  a p t e k a r z a  C t ł i w k l e g o  

■  W a r s z a w y  jako to:

Migreno Nerwosin W  
Mek od świerzby

Puder „Dzidzi”
prsyjmujo i załatwia  

Fabryczny Skład „Centralnego Laboratoryum 
chemicznego w Warszawie* — w Krakowie.

Na składało wyroby chemicznego Laboratoryum  
jak- to: wody *o ast, pasty do zębów, perfumy, wody 
IrekJtokle, ia, tła tosietswo »sty do podłóg, * « ./  do bu- 

l Ł p.
Adres skład.' I u stępstw a na Oallcyę: F a t r y c s n y  
O k ła d  wyrobów C e n t r a ln e g o  L a b o r a t o r y u m  

i h e n i b n e g e  K r a k ó w ,  w i c a  S ia n n a  1 1 .

P o s u l u H  ta ra s  d o  sp ó łk i In t^ lla cn tn ego , 
w locto p o , a n e rg k z iia g o , sam otnwpo

ogrodnika, ■»
•Besaasegw s hodawlą nasion wariyway pastewnych 
I  kwiatów, eras s prowadzenia skołki arie w  uw o- 
eowych. Potrzetay niewielki kapitel. Zgłoszenia pod 

adresem: J. K n r u  w Miechowie dem . Kieleckiej.

5 buhajków
esyetej krwi rur frysyjskiej, wysokomlecne], wiek ed 
10 de 1* miesięcy, maić c an e- c  —» do sprze
dania majątek Dąbrowa A. JędrzeJowiczowej, poczta 
I stacya Trsdmnr koło 'Rzeszowa —- Zgłoszenia przyj

muje Zarzpo. ' 2561

IGŁY PLATYNOW E
RADESZŁY —  polecają n u

D ostaw cy Klinik Uniw. Ja g . i Szpitali k ra !ow ych

STANISŁAW  BARAN i Ska
«= K rak ów , ud. S ław k o w sk a  L. S . =

Do księży emerytów!
Któryby z księży zechciał zamieszkać w  Ko
bierzynie, 6 km. od Krakowa, z obowiązkiem 
odprawiania co niedziele sumy z kazaniem? 
B li is z e  objaśiuenie Kom itet  kościółka Kobierzyn. 2471

fortepiany, 
Pianina, 

Fisharmonie
PRTISYONAT JUM8 

I ZA K ŁA D  LECZNICZY

Dra E. Zarzyckiego
otwa.ty od 15-ga maja.
K to  poszukuj e na m iesiąc o po

w akacyjne

atefcsii? dośw. kiwetytika
(w  K rakow ie , n ie sta w y ja zd ), w  
zakresie k l*s  1 tio 6 ginin., n c lą 
cego sam odzieln ie lob  do ozkoły, 
len  raczy  podać ezczegóiy sam 
lub lis tow n ie  pod adresom  V/. B. 
K raków , ulica Podzam cze 22, 
p ierw sze piętro, front. 25.r>d

Polij do wyiiia
plac Matejki 5, IV. piętro 
winda, od £0 czerwca, na 
dwie osooy z utrzymaniem, 
tylko a l»  spokojnych loka
tę rów. Oglądać można co
dziennie między godziną 
1 2 - 1 ,v południ 2560

KURSA PRAWNICZE
iiie“ Kraków,

„ lou  Ri,nek gł.22.,,
KUNIM „ . t a ł "  i Het- 
htiii System pi >n*j i hkęYęsj.

Sprzedaż, zarJaaa, wyna
jem. Kupuje także la jŁ u  
menty używane. —  S ład  
fortepianów Heleny Sm e- 
lararlej, W olska 7. 2316

ik samotny
v  sne wieku, energiczny, 
wszechstronnie wykształ
cony, z kilkuletnią prakty
ką w  Wiedniu i .vi :lo!e- 
tnlą w  kraju, parzukuje 
posady. Zgłoszenia do 
Administ. ^Głosn Naród;:* 
pod .Ogrodnik*. 2481

Oo sprzedania dam
(wilia)murowany, piętrowy 
(14 ubik.), w  sdrowej okoli
cy, z pięknym widokiem na 
Kraków, przyte n pół morgi 
siemi pod ogród, godzina 
drogi szesą od Kratowa. 
W iad.Zwierzynleckal5, III. 
p. prawo od 3— 4. £613

P o p ie r a jm y  p o ż y c z k ę  p i r i s t w o w ą ! !

DRUKI GOSPODARCZE
Regestr układu yrof. dra Stefana Pawlika, wyka* zaj
mu, dziennik robocizny, książeczki rofocisny, ksią
żeczki służbowe, dziennik kasy, rontrola udoju mteka, 
próbne kontrole udoju, rarorta folwarczne: n ieiięcz ie, 
tygodniowe 1 dzienne, kontrakta dzierżawne, kwitki 
i" bydło, kwitary usze zwykło i las >we, regectr go 
rzelniany 1 raporty gorzelniane, dziennik podawesy.

DRUKI PARAFIALNI.
Wysyłki uskutecznia się szybko i dokładnie. £283

Z . KU TR ZEB A  «■—-11
„KOBIETA PSLSI(A“
Prgm „Zwlązka kat Sto*, kobiet I dziewcząt pracujących * 

Wycncdz! dwa razy s? miesiąc.

P ren u m e ra ta  y o c m i  w y n o s i 6  Kc*r.
Kto chce poinformować się o nu an I pracy w sto
warzyszeniach kobiet pracujących, winien zaprenume

rować tę gazetę 
M r a i  redskeyh KrakAw, puc Maryackl L. I

m SąSaol* wył,!* d, ou.cn akuow*.

Księgarnia i Skład Nut
G. Gebethnera i Ski w Krakowie

poleca aowoóci: 
la h *e . Historya wioikoicl i upadku Cezara B i- -'**•

ro^eau (przekł. A oyay.........................  . aa-—
—  Str .cone «łudz»o'a (przekł. B cya) .  .  .  84*—  

Bera.it W Żywo kamienie (Opowieść r,bałta) . *4.—
Clu/newskl P. Kninia ( P o w i e ś ć ) ........................81 bu
Junosza KL M o n o lo g i..........................................   , 1 Z '—
Labou!aya E. Tróiewica Pudel ^Powieść ) . . . .  26*80 
HOj" di kl Piobis 3 t  Dziennik człowieka niepo

trzebnego ....................................................... 36*—
Parzy.. ;Li W ł. Ucznteki (P o w ie ś ć )............................ 20*—
Uzletnbło A. Dzień ( N o w e l e ) ....................................14*—
Terlame. Elegie < »yd . H-gie przekł. B o y a ). . . 6*—
Włedkówna Br. W  obłokach (P o w ie ść ).................... I0-—
D o  ccn powyższych dolicza się lC#/0 dodatku dreży- 
źnlaneeo. —  Do nabycia we aazystlich zsięgarniach. 

2557

■Mii za sta. laty, urn i M i  11 ia
l i p  I  IGO i im®.

n

Al o a z A n . Z krainy dzikiej, pustej i otwartej.
Rzecz o stosunkach rosyjskich . . . .  120 

Baranowski Ig, Przemysł polski w XVI w. . 13’—  
Brodo*'SkI F. Zasady prawa komasac) jnego . 2 80 
H o m e r. Oiysseja. Streścił A . Wr/.esieó. Wyd. II. 3 50 
iatirwski A l . Nasza Ojczyzna, lłzecz o Polsce 2—  
Koamewska I. W. Program społeczno-polityczny

Adama Mickiewicza dla narodn polskiego 2‘—  
K re s ze w s k l J .  I . Jelita. Powieść historyczna . fi 60
—  Pogrobek. Powieść historyczna . . . .  2'—  

Lu to s ła w s k i J .  Sprawa rolna jako problemat
P o l s k i ...................................................... 10—

M a k s w s k i J .  Piawo międzynarodowe . . . 36‘—  
M agiin icki A l .  Ogólne zasady prawa . . . .  6‘60 
N a m itk in w ić z J .  Podręcznik prawa handlowego 25—
N ie w ia d o m ska  C. Listy do L i ..............................7—
No w ie ki E. Wolni z wolnymi, równi z równymi 2‘40 
Ś liw iń s k i A r . Powstanie styczniowe . . . .  15—

w opr 18*—
S n ioloń ski W ł . Naród polski w walce o byt . 4 ‘—
S o rp l A l . Obyczaje po lityczn e ......................2‘40
Staszic St. Uwagi nad życiem Jana Zamojskiego 4'—  
Stelęłak W. Krajobraz w poezyi polskiej . . 2'40 
Wggrcrskl R . dr. Ćnirurgn operacyjna. Z 623 rys. 55'—  
W e rn ic R . d r . Zasady anatomii, fizyologii i h i

gieny. Wyd. II. Z 252 rys........................9'—
P£DAGCQkfCA.

C is m b ro n io w ic z J .  O  roli i  zadaniach nauczy
ciela ludowego poza szkołą. Wyd. II. . 1'—

O s ta r io lf W . Pierwsza systematyczna nauka
dziecka.................................................... 10'—

Pęczohkl M. Ogólue zadania i metody szkoły
elementarnej............................................ 1*50

W arychd M . Cztery pory roku w  pogadankach
z dziećmi. Cz. III. W i o s n a ..................2 80

FODBĘt 5N I K !  SZKOLNE.
C he łm iń ski J .  Fizyka. Cz. ‘I. Z ryc. . . . . 10 50 
d a lia  H . Pisarze polscy. Życiorysy, streszcze

nia, wyjątki. Podręcznik dla szkół po
czątkowych i sam ou k ów ........................ 12—

— Wypisy polskie na klasę wstępną. Wyd.
VIII. z 53 ryc. Kart. m

K .

z 53 ryc. Kart. m.............................6'—
•— Wypisy polskie na kl. II. Wyd. VI. kart. m. 7'—
■— Wypisy polskie na kl. III. Wyd. V. kart. m. 9‘—

Nowy Katalog wrsr-edf s druku 15 kwietnia 1®1®
De cen katalogowych doi esa ale 16% doc3z*3u drożyżnłanego z wyjątWem książek axketnvch

Orsbowski J. Geometrya poglądowa. Cz. I. W. il 
Kryński A. A .  Pisownia polska. Wyd. VI. . . 
Mgczkowska T. I Rychterówna M. Lwicżenia z przy

rody martwej, z 122 rys. Wyd. II. 5‘20 k. ni.
—  Ćwiczenia z przyrody żywej, z 155 rys. 

Wyd. II. 5’60 kart. m..............................
Mo/silu Ct. i Zienkowski Fr. Krótki zarys chemii 

dla szkół średnich. Wyd. IV. Ł m. . . 
N&łscowska A .  Geografia szkolna. Cz. II. Wyd. lii 
Radliński T. Geografia Polski, z ryc. Zeszyt LII 
Rybkin N. Zbiór zadań geomelrycznych. Cz. IL

Wyd. V.....................................................
Sporzyń&ki K. Fizyka dla szkół średnich. Wyd.

V. Zeszyt I...........................................  .
Thomas ut. Rachunki. Cz. 1H. Wyd. II. . .
—  Teoryaarytmetyki. Cz. II.Wyd.VI. kart. m.
—  Zbiór zadań arytmetycznych. Cz. il. W. XII 

Zyp’er J. Geometiya. Wyd. XI. kart. m. . .
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY.

Arct-Soiczawska. Przygody ziarnka. (M K. 1 15) 
Bukowiecka Z. Wspomnienia młodej dziew

czyny. Wyd. u l  W  ozdobnej oprawie . 
Jachowicz St. feajki i powiastki. Wyd. nowe.

W  ozdobnej o p r a w i e ..........................
Jezierski E. Na bój z Niemcem. (Z. C.) 177 . 
Ki ól o wie i książę ta poi scy w por Ir c tacli (Z. C..335) 
Mirlitt E. Złota EIżunia. W7yd. III. W  ozd. ppr. 
Montgsmcrry A .  Ania z zielonego wzgórza.

Wyd II. W7 ozdobnej oprawie . . . .  
Sulima W. Królowa poziomek i paproci (M.K.60)
— Wieszczka bzu (M. K. 6 o ) ......................

Teresa Jadwiga. Obrona stolicy (M K. 227) .
W O J S K O W O Ś Ć .  Łjjp

Berbscki L. Szkoła rekrata pieclioty . . . .  
Dyjcypliu ̂ rne przepisy karne dla armiipolskiej 
Eizenberg ti. Piesza placówka. Wyd. III. . . 
Kara St. Przewodnik żołnierza piechoty <w 

sprzedaży będzie tylko wyd. II.) . . .
Karabin Ma użera Nr. 98 . ......................
Kukieł .A. i Hye F. Taktyka. Cz 1...................
Pcrwit Ift. Służba oficerska. Cz. I...................
—  Zasady korespondencyi woiskowej . .

Przepisy strzeleckie.......................................
Zawad dii B. Instruktor pieclioty. Cz. II. . .
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■  ■ _  s s ą  p e n s y o i i i t  = m

I W O n i C Z  „Zo fijó w k a
p*l*c&  p i ę k n e  słoi.eczno p .k  je  z  etłodsicunem
---------------- —  utrzym aniem  lu b  bez. — - - —  — '■

N a  żądanie wysy ła prospektu. £447

CBHAZY ORYEiMLNE
wr/biti!iycrt ariysiów.

Reprodukcye r. polskiej i obcei sztuki. —  
Wzory do malowania: w i d o k i ,  k w i a t y  
i owoc e . —  Druki gospodarcze, druki pa
rafialne..—  Książeczki do nabożeństwa. 22*2

Tapety w dużym
Z. Kutrzeba Kraków, W iślna 11.

ii Rządowe upoważniono

B il R J  £517

parcelacyjne
hł. Artra Br*mowjna
z urzędowa siedzibą 

w Krakowie, ul. Grodzka 26, 
telefon 8444,

k u p u j e  dobra dii
parcelacyi oiaz par
cele bndowlane —  
przeprow adza wszel
kie roboty techni
czne jakoteż elebo- 

raty dla hipoteki.

Szpittsina 40. Stpiisina 48.

SALO N SZTUKI
Sprzedaż obrazów naiwybitniej- 
nzych artystów - malarzy pol- 
sk ich i zagranicznych po i iajtaó- 
* = ”  szych cenach. i-

Również siarze daje się na

s p ła ty  mzzmzzMn*
Obecnie: 2&14

—  V, S P A N I A ! =

WYSTAWA CZERWCOWA.

l i i a 4 m i  dia Składnic Kołek rolniczych s k łr d iw  
W d Z I I C  naczyń porcelanowych i konsum er.

Fabryka wyrobów fajansowych i m ajolikowych w Kraw sku 
= ■  ■ ■ ■ B i u r o  w  K r a k o w i e , u l .  S ie n n a  7 .  - -  ■

Poleca w jroby swoje jak:
T a le r z e , g a rn k i, s a la te rk i, m is k i, f i liż a n k i , g a rn itu ry  u m yw a ln ia n e  itp .
Przy jm u je zlscer.ia dą  natyclim iuslowego w ykonan ia  tak w ago n o w o  jak

i w mniejszych przesyłkr.ch. #560

Z A  P O Z W O L E N IE M  M IN IS T E R S T W A  S K A R B U
Najstarsza Loterya Klasowa w Polsce

Polska Krajowa
LOTERYA

Klasowa
składać się będzie w II. półroczu 1919 r.

Z 70.000 losów 35.000 wygranych 
i 17 premii.

SUMA WYGRANYCH:

11 milionów 592 tysiąca marek.
Cięgnienie I. klasy dnia 14 i 16 sierpnia 1919 r.

B G T  Cena losów: ósemka 10 K — ćwiartka 20 K —  po
łówka 40 K — cały łos 80 K *^ B i 

= = = = =  Prośby o kOfekSury przyjmuje = =- = =

Generalna Repraientacya ńa Galicyę i Śląsk

WITOLO WiLKOSZEWSKI
Zgłoszenia dla mego adresować 

do kancełaryi adw. Dra Wilkoszewskiego
Kraków, ul. iw. Anny L. 9. mm

C e n tra la  Kancelarya 
bar. GCSzów w Okocifruie

- poszuku je -------

ylówno zarządzająceso
lasami

Polaka, z wykszałceniem akademickieKi i dłuższą 
praktyką administracyjną.

Podania p i s e m n e  wraz z o d p i s a m i  świadectw 
wnosić należ}7 do tejże kancełaryi w Okocimie, podając 
termin możności objęcia posady.

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowie
dzi. —  Osobiste zgłoszenia bezcelowe.

PROSZEK mydlaną:
LROB WER -  Kraków. #512

Obiady domowe
z S dań K 6. W  t,b «na - 
m «n c ie  opust. G o łęb ia  

16. I. p. 1879

AM. Weinsuerg i Syn Krafrów%

Biuro: Zielona 11. Telefon 15 4 2.
S65S

%

Hurtowna sprzedaż 
wyrobów raffineryi w LBmanowel.

Oleje maszynowe, automobilowe i cylindrowe, wazelina, smar do 
wozów, smar towotowy, oleje gazowe i wulkanowe, asfalt i koks.

N a ftą , benzynę, parafinę I świece sprzedajem y tylko za  prze
dłożeniem certyfikatu zw tln ie nia Dspartam . naftowego.

J -

S i

P O L S K A

L B
na inwa-idńw wolciinych.V 4#

Vv^łasność Ministerstwa spraw 
wojskowych.ii hau

wygranych przypada na IV. Lołeryę.
Ciągnienie I. klasy dnia 18-gi: i 12-go 

Linca 191£ r. 
C o  d r u g t  lo s  w y g t y w a .

C e n a  l o s ó w :  ósemka K 7*— , ćwiartka K 14*— , 
połówka K 28*— , cały los K 56*— .

= =  Pieniądze B&jwy^odniej przesłać przekazem. = =

Ceneralna Reprezentacja Polskiej Leteryi Klasowej
Kraków , karm elicka IG , tef. 3 2 .

(Zgłoszenia na definitywne kolektur) ze stałym przydziałem 
losów wnosić należy do 35-go czerwca 1919 r.)

W  poprzedniej Loteryi padły w ygrane:
K 360-000 na los Nr. 10.502 
K 80 000 B 1.111 2622
IL 50.000 „ 5.738
K 20.000 „ 771 i t. d.

sp rze d a n e  w  D o m u  B a n k o w y m  Le o p o ld a  B r a n d s tttte r a  w  K ra k o w ie .

V.1 t-iideai Wydawnictwa uGio«u Farolu“ Sp. s ograniczoną ©dponiedzialnońcią. mm Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Wo y c z y ń s L L  •— Drukarnia „Głosu Narodu11, w Krakowie pod zam deir R. Ferki.


